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Zniesienie stemsla t e i M i i o .
Lwów 18 listopada.

Dzięki wczorajszej jednom yślnej uchw ale 
parlam entu , zniknie niebaw em , podobno z dniem 
1 stycznia 1900, ów  czarny niemiecki znaczek 
z napisem  K . k. Zeitungsstempel, (bo polskiego 
napisu doprosić się nie m ogliśmy), ów  znaczek, 
który  byl ciem ną plam ą konstytucjonalizm u au- 
strjackiego! Sarzypiące m aszyny stem plow e 
schowane zostaną do rrch iw ów  i muzeów, 
a w końcu XX. wieku utw orzy się dokoła nich 
form alna legenda, jak  ongi o sm okach i la ta ją ­
cych żm ijach. Cieszy nas to, te  zniesienie tego 
zabytku absolutyzm u łączy się z nazwiskam i 
polskiem i: Polak Eniaziolucki wniósł przedło­
żenie rządow e w  tej m ierze. Polak Dziednszy- 
cki był prezesem  komisji, Polak Sokołowski był 
referentem  tej spraw y w  pełnej izbie, a i o tern 
nie należy zapom inać, kto sp raw ę tę w  osta­
tnich czasach energicznie urgow al, a byl nim  
znó* P o lak : W ito ld  L«wicki.

Dodajm y także, że w dojściu do skutku 
ustaw y, m a zasługę także Tow arzystw o dzien­
nikarzy polskich, k tó re  opracow ało w yczerpujący 
m tm o r jil  w  spraw ie zniesienia stem pla.

W idzim y więc nazwiska ludzi najrozm a­
itszych odcieni politycznych, połączonych razem , 
gdy chudzi/o o zerw anie pęt z prasy, o w pro­
w a d z e n i w czyn owego okrzyku m arkiza P ozy : 
,D aj myśli w olność Panie!*

Sam  ten  fak t w ym ow nie świadczy, jak  
kłamliwymi były zarzuty tych, którzy obwiniali 
K o ł o  p o l s k i e  o ukryte zam iary co do znie­
sienia stem pla.

Ale zniesienie stem pla, to zaledwie krok 
na drodze reform y ustaw odaw stw a prasow ego, 
krok znaczny w praw dzie, ale nie dosięgający 
ostatecznego celu. Cala ustaw a prasow a potrze­
buje gruntow nej reform y, a potrzeba ta  jest 
dziś jeszcze naglejszą, niż kiedykolwiek. Z je­
dnej s trony  należałoby prasie zapewnić większą 
sw obodę w spraw ach politycznych, społecznych, 
narodow ych e tc ., przez zniesiet ie konfiskat i 
postępow ania objektyw nego, a zastąpienie go 
postępow aniem  subjaktyw nem . Należałoby dalej 
znieść zakaz ko lporttży  — i opłatę pocztową 
za przesyłkę gazet, bo oplata ta  jest może n a ­
w et niesprawiediiwszą, aniżeli stem nel. Skutkiem  
opłaty pocztowej, czytelaik na  wsi lub w m atem  
m iasteczka, gdzie nie m a knsyn. klubów, czy­
telni publicznych, gdzie więc gazeta jest często 
jedynem  źródłem  um ysłowej rozryw ki, m usi
0 30 ct. więcej płacić miesięcznie, aniżeli p re­
n u m e ra to ro w i w siedzibie pism a, gdzie jest i 
teatr, są  kluby, kasyna, czytelnie, biblioteki 
etc. gdzie w ogóle potrzeby um ysłow e daleko 
łatwiej zaspokajać m ożna. Zrzekając się dochodu 
z opłat pocztowych, państw o zyskałoby o wiele 
więcej m oralnie, niż m aterja ln ie  m ogłoby 
stracić.

Z drugiej jednak  strony nie da się zaprze­
czyć, że rozszerzenie sw obód pra*y m a w so­
bie zarodek poważnych niebezpieczeństw. L u­
dzie są  ludźm i, a ludzi złych i przew rotnych 
niestety nigdy nie braknie. Otóż, o ile z je ­
dnej s trony  należy dać prasie swobodę, o tyle 
z drugiej s trony  potrzeba reform , k tóreby b ro ­
niły zarów no ładu  społecznego jak  — i to 
przedewszystkiem  — czci osób i rodzin.

Skero  nie m ożna liczyć na poczuce ety­
czne, potrzeba przepisów ustaw y, k tóreby k rę­
powały złą wolę jednostek, czyhających r a  do­
m ow e szczęście i spokój pryw atnych ludzi. Je- 
ż li złodzieja lub oszusta, k tóry  w yrządzi 
szkodę przeszło 300 zl., karze praw o ostro *—
1 to zupełnie słusznie, — to o ileż odrzej karany

pow inien być ten , kto w piśm ie publicznie 
szarpie ze zlą w oią cześć człowieka, ru jnu jąc  
nie rzadko m ateria lną  Egzystencję jego i jego 
rodziny, a rzucając czarny cień raz na  Ławsze 
□a dobrą jego sław ę!... Nie m a krzywdy gorszej 
i dotkliwszej, jak  niesłuszne oczernienie czło­
wieka, bo skutki tego kroku sięgają dalej, roz­
ciągają się naw et na  niew inną rodzinę.

Otóż obrona w ydatna czci osobistej pow inna 
być jednem  z najgłów niejszych zadań reform y 
ustaw odaw stw a prasow ego. N ajbardziej w ska- 
zanem  by było wyjęcie takich przestępstw  z za­
kresu kom petencji sądów  przysięgłych, a odda­
nie ich trybunałom  orzekającym , z dodaniem  
jednak f a c h o w y c h  sędziów z grona dzienni­
karzy. Ażeby jednak taka reform a nie ścieśniała 
niepotrzebnie p rasy  i nie służyła do jej niele­
galnego krępow ania, pow inna być dokonaną nie 
przez urzędników , siedzących za zielonym sto­
łem i przyzwyczajonych do szablonu, ale przy 
współudziale dziennikarzy wszystkich odcieni 
i to  przy wspoludz.ale czynnym . Panowie 
z b iu ra  prasow ego tu  nie w ystarczą, gdyż pisa­
nie kom unikatów  urzędowych, to nie poznanie 
życia w jego prasow ych objaw ach.

Dalszym wym ogiem  jest, ażeby spraw y o 
obrazę czci sądzone było szybko, gdyż odwle­
kanie w yroku w spraw ach tego rodzaju, jest 
niesłychaną krzyw dą dla dotkniętego.

Oto kilka myśli, k tóre  nasunęła nam  wczo­
rajsza uchw ała, dotycząca zniesienia stem pla 
dziennikarskiego. W itam y ją  jako  pierwszy krok 
□a drodze reform y ustaw y prasow ej, k tó ra  po­
w inna dziennikarstw u zapewnić r o z u m n ą  
wolność.

Odezwa.
Wstępujemy w okras doroeiaych uroczystości 

Mickiewiczowtkieh.
W gmashaeh sikól miejskich, w izbach wiej­

skich szkółek, w lalach Towarzystw sokolskich, w 
salonach Kasyn, rozmaitych Stowarsyszeó i prywa- 
taych kółek, »  wzoram dlugitgo :z*rtgu lat. który 
tradysja już uświęciła, wyciskając an nim charakter 
obyczaja narodowego, społeczeństwo u sz e  obchodzić 
będzie w najbliższych dniach uroczyście pamięć naj­
większego naszego Wieszcza i odświeżać w sobie 
świadomość reprezentowanych przez poetę narodo­
wych ideałów.

Urocryste te chwile aischaj j d a a k  nie przimi- 
ną bez pozostawienia trwalszego śladu!

Odkąd u podnóża Ostrej Bramy itanął skro­
mny, lecz piękny pomnik Adama — taki, jaki w o- 
góls w dzisiejszych stosunkach mógł stanąć w gro­
dzie Giedymina, — Lwów, stolica naszego krsju, 
jest dzisiaj jedynem z większych miast polskich, 
aia pesiadsjącem jcszcie w swych murach widome­
go objawu czci dla Mickiewicza, widomego symbo­
lu Mickiewiczowskich ideałów. Dla Lwowa i dla 
naszego kraju jest d n i poprostu rzc zą ambicji, nic 
pozostawać dłużej w tyle po za mnami miastami, 
siy nawet wielu miasteczkami i wioskami poitkiemi I

Komitet, zajmujący się budową pomnika Mi­
ckiewicza we Lwowie, prsga«tby też jak najrychlej 
i jak najchiubniej wywiązać się z ciążącego na nim 
zadania. Uczyniono już wszystko, co było w zakre­
sie diialenia komitetu: rozpisano konkurs, wybrano 
projekt pomnika, a w dniu 14 listopada b. r. arty­
sta, którego projekt nagrodzono, przedstawił gronu 
ispraszonych inawców i członkom komitetu wyka- 
nany już, w zwiększonym formacie, poprawny model 
kolumny Mickiewiczowsbej. Projekt zyskał jedno­
myślnie uznanie i jednomyślnie też postanowiono 
powierzyć wykonania pomnika artyście-rzeżbiarzowi, 
p. Antoniemu Popielowi. Talent i zapal do sztuki 
tego artysty są nsjzupeluiejszą rękojmią, iż pomnik 
będzie wykonany świetnie i że kolumna Mi-Aiswi-

KRONIKA NJEDZIELNA.
Jeżeli kto jeszcze pow ątpiew ał o pew niku, 

że ziemia i niebo na nas się sprzysięgły, te 
chyba obecnie, po tak  kolosalnej , klapie* (śli­
czny w yraz!) zapowiadał* y rh  fajerw erków  nie­
bieskich, m usi wreszcie przyznać, że nas n it-  
tylko ziemia, nietylko słońce i inne planety, ale 
naw et pierwszy lepszy kom eta, nędzny włór jg a  
t  przestw orów  kosmicznych, m a za  Le.xę pę­
telkę. Jak Boerzy Anglików w Ladysm ith, tak 
aas miały bom bardow ać pociski m eteorytów , 
którym  się zachciało przerzynać naszą a tm o ­
sferę. Szczęściem, że nas opancerzono pow ie­
trzem , k tóre kpi sobie z bom b niebieskich i 
spala je  w  tlenie, zanim dosięgną powierzchni 
ziemi. Nie obawiał, śm y się przeto bezsilnego 
w roga, lecz cieszyliśmy się, że zobaczymy za 
d a m o  w spaniale fajerw erki, praw dziw y, a nie 
sztuczny deszcz gwiaździsty, Judni przez kilka 
dni z rzędu kazali się budzić o 6 rano , drudzy 
dla pewności, całkiem nie kładli się spać, ko­
rzystając z uprzejm ej gościnności bandslków , lub 
czekając na  gwiazdy npadajace, w tow arzystw ie 
gwiazd już npadlycb... W szystko napróżno. Gdzie­
indziej przy pogodnem  niebie obserw ow ano 
św ietlne zjawiska, nad  nam i roztoczyło nisbo 
czarny z chm ur paraw an , zazdroszcząc nam  
naw et tego widowiska, k tó re  zaledwie raz na 
83 lat śm iertelnicy oglądać m ogą.

Buch  i C$as tw ierdzą, że nieudanie się wi­
dow iska jest karą  za w yrok uw ialniająey w 
procesie Easy oszczędności, Słowo i  olskie n a ­
tom iast zapew nia, że niebo zachm urzyło się z 
gniew n na  niewdzięczncść ludzką, nieum iejącą 
zrozum ieć całego ogrom u poświęcenia jedno­
stek, wiercących dziury w ziemi galicyjskiej. Oba 
te zapatryw ania leżą oddalone od siebie tak 
wielką przestrzenią, że trzebaby iść bardzo

długo, zanim doszłoby się do jej środka, na 
k tórym  leży często w spom inana, ale (zapewne 
a pow odu odległości) rzadko odw iedzana P ra ­
wda. Jestto  m iejscowość praw ie bajeczna. Już, 
jnż zbliżasz się do niej, a tu  jak  w bajce, rzuca 
k tos grzebieniem  kłam stw a i w yrasta  przed 
tobą  las dziewiczy, k tóry  w przód trzeba w y­
ciąć, zanim  m ożna puścić się w dalizą drogę. 
Widzisz wreszcie już gcłem  okiem św iątynię 
Praw dy, — w tem , znów jak  w bajce, wylewa 
ktoś przed to b ą  szklankę polityki i pomiędzy 
tobą a P raw dą  pow staje głęboka i rw ąca 
rzeka, na  której położyć rro s f rzadko kom u się 
udało. Gdyby nie ta polityka, przystęp do św ią­
tyni byłby łatw iejszy; gdyby nie ta  polityka, 
ucichleby już bun.& ,p n v  yrokow a*, k tó ra  sy- 
pie wciąż gradem  i p io łunam i. W  przekonaniu, 
że dość tej burzy, nie m ięszam  cię pomiędzy 
tych, co ją  sieją. Obawiam  się przytem , żebym 
się nie zetknął m im owoli z polityką, babą  
s ta rą  i szpetną, z k tó rą  m iałem  dawniej sto­
sunki (naturaln ie  platoniczne), lecz dziś mieć 
ich nie pragnę. T ak  m i dobrze, jak  tej baby 
□ie widzę, że gdyby nna jedna na święcie 
przedstawiała pleć odm ienną, w stąpiłbym  do 
zi k in u  T rapistów . I ogrom nie lituję się nad  
tjm i, którzy dawszy się usidlić wdziękom (?) 
tej baby, nie m ają  siły porzucić jej na stale, 
albo przynajm niej odpocząć na urlopie.

W szędzie się ona w trąca, wszędzie ludzi 
różni, zm arłym  naw et spokojnie spać nie daje. 
Szczęśliwy, do kogo się nie przyczepiła — cho­
ciaż po śm ierci.

Takim  szczęśliwym jest Chopin, a raczej taką 
szczęśliwą jest pam ięć po nim  i garstka jego 
prochów , spoczywająca na cm entarzu  paryskim .

Obchodził śm y i obchodzimy jezzeze w roku  
bieżącym 6 0 -tą  rocznicę śmierci wielkiego kom ­
pozytora. W szędzie w większych ogniskach ży­
cia polskiego święcono tę  rocznicę uroczyście, 
a myśl sprow adzenia do kra ju  zwłok arcym i-

czowska stania na placu Marjackim we Lwoz.ie na 
czas, — na wiosnę r. 1901.

Dzisiaj idzie o to, ażeby społeczeństwo spełniło 
takżs zadania swoje i na czas dostarczyło komiteto­
wi pctrztbaych funduszów.

Dotychczas składki płynęły zbyt powolnie. Za­
pewne, wiels okolicu itn smutnych i przygnębiają­
cych złożyło się na to. Czas jnż j dnak ot: ząsnąc 
się z tej apatji, która przygaiata na»zs życie pu­
bliczne.

Dzisiaj, w rocznicę Mickiewiczowską, gay spo­
łeczeństwo nasze krzepi otucha, płynąca z zaczaro­
wanej krynicy narodowej poezji, — dzisiaj podnieś­
my serca w górę 1

Dzisiaj ti ż« aie ihij każdy uważa za swój obo­
wiązek obywatelski, narodowy, dorzucić grusza do 
funduszu budowy pomnika dla tak ukochanego przez 
cały nrród nasz Wieszcza.

Składki niechaj płyną drobne, ale szerokim 
strumieniem, s kolumna Mickiewiczowska wystrzeli 
wnet ku nitbu u stóp Wysokiego Zamku I

W szystkie P . T. komitety, urzcyitające wie- 
ctory i obchody Mickiewiczowskie, daiei t i r  tą- 
dy stkół, w yd tia ły  Towarzystw sokolich, K asyna  
i  t. d„ uprasza &ię( aieby powyisze p izypo-  
mnienie składek na pomnik Mickiewicza we 
Lwowie, raczyły odczytać na uroczystościach M i­
ckiewiczowskich i zainicjować na zebraniach skła­
dki na powyhej wspomniany cel. Pieniądze od­
syłać naleiy pod adesem  skarbnika komitetu: 
J .  K . Zieliński Lwów, ul. Jagiellońska l. 3. 
Komitet budowy pomnika Adams Miskiawiezn we 

Lwowie.

Hr. Andrassy a żydzi.
Wiedeński dziennik ła terland  zamieścił w one- 

gdajszym numerze list pewnej ,do partji chrześ j >ń- 
■ko-socjalnej n i e n a i e ż ą c e j * ,  a wybitnej osobisto­
ści, tyczący się kwestji, podniesionej w parlamencie 
przez p. Schneidera. W liście ty u  znajdujemy na­
stępujące ustępy:

(Mniej więsej przed dwoma laty opowiadał n i  
pewien, dotychczas żyjący i w służbie pozostający 
wyższy urzędnik państwowy że i wobec niego wy­
raził się hr. Andrassy w kwestji mordu rytualnego 
w ten sposób, jak przed ki. Liechtensteinem. Niu 
wypowiedział tylko zdania końcowego, przez p. 
Schneidera przytoczonego : ,Bo i skądże wzięlibyśmy 
pieniędzy, aia mając żydów?*... Ze słów hr An- 
dratsego, wyrzeczonych do wspomnianego urzędnika 
wynikało, iż ze względów na spokój publiczny, z oba­
wy przed aktem krwawej zemsty, przeciw żydom 
skierowanej, m u s i a n o  wpłynąć na to, aitby wyrok 
w procesie tisza-ssslarskim był uwalniający. Jaki 
wówczas nastrój panował wśród ludności a  ęgier- 
skiej. świadczy o tem fakt, że w stolicy Węgier 
(a zarazem iydoitwa) w Peszcie, przez trzy dni 
wrzało jak w kotle i omal ni* przyizlo do wybuchu 
tylko z powodu, że oskarżony, Scharf, w przejeździć, 
zatrzymał się w jednym z peuteńskicL hoteli.

,W  wyższych aferach towarzyskich Pesztu zna­
no wowczat dobize zapatrywanie hr. Audraasi g j i 
podzielano je. Nie kuto z trga zarzutów przeciw ca­
łemu żydoitwu, wierzono jednak powszechnie, ż* 
S ibtrf i jego towarzysze należą do f a n a t y c z n e j  
s e k t y  ż y d o w s k i e j ,  używającej niewątplis ia krwi 
chrzi ścjańtkiej do celów rytualnych.

(Listem moim niniejszym nie mam bynajmniej 
zamiaru, zadokumentować przystąpienia mego do tak 
popularnej dziś partji antiaemickiej, ani tem mniej 
godzić się na wszystkie wywody p. Schneidera 
Chcę tylko stwierdzić, że hr. Andrassy w czasie 
procesu w Tisza-Esslar wyraził się w sprawie mordu 
rytualnego tak, jak nam o tem ks. Liechtenstein 
powiedział i że bynajmniej nie mówił tego na żart, 
bo i chwua do żartów była niesposubua*.

strza muzyki narodow ej, nigdzie nie spotkała 
się z oporem . Świeżo zawiązał się w tym  celu 
kom itat — m istrz świeci na jego czele.

Zs Chopin zasługuje na  to, aby naród  po­
pioły jego złożył na  ziemi ojczystej — nie m a
0 czem mówić. Że csle dziennikarstw o nasze
1 cała lite ra tu ra  perjodyczna, oddały hołd j?gc 
pamięci — to byl ich p rosty  rbow iązek; tak, 
jak  proutym  obowiązkiem ogółu były poświę­
cone m u uroczystości. Nie było ich za dużo, 
owszem stanowe:® za m alo.

Ale t-goż sam ego roku co wielki Chopin, 
um arł i wielKi S ło w ack i! O Chopinie było w p ra­
sie artykułów  500, o Słowackim 50. Uroczystych 
wieczorów na  cześć Chopina urządzono może 
100, na cześć Słowackiego co najwyżej 10. 
Przeciwko sprow adzeniu zwłok C hopina n i k t  
nin wniósł p ro testu , — natom iast odezwały się 
zgrzyty nad popiołam i Słowackiego.

Dlaczego? O to, jak  szczęśliwą jest pamięć 
Chopina, że się do niej nie miięsza polityka, 
tak nieszczęśliwym naw et po śm ierci jest Sło­
wacki, tr  się do niego ta  jędza przyczepia.

Dałem niedaw no odpraw ę u ltrasom , którzy 
w spraw ie E asy  oszczędności chcieli utopić 
m yśl złożenia na ziemi ojczystej zwłok Słow a­
ckiego. Dziś w ypadałoby przetrzeoać trochę pe­
wnego m łodego poetę, k tóry  łączy się z ultra- 
sam i, choć inną  w ynalazł argum entację.

W praw dzie w potoku szum nych frazesów, 
ogłoszonych w  Życiu, trudno  było zorjentow ać 
się mojej przeciętnej inteligencji, ale po dokla- 
dnem  parokro tnem  przeczytaniu napnszystej 
.odezw y*, w ywnioskowałem  naprzód, że au to r 
jej zabran ia  młodzieży i zwykłym śm iertelnikom , 
wchodzącym  w skład kom itetu , zajm ow ać się 
sp raw ą sprow adzenia zwłok Słowackiego. Do 
takiej akcji trzeba .nadludzi*  w rodzaju  au to ra . 
Ta śm ieszna nadzarczum ialość sam a się zabija. 
Słowacki jest w lasuością ogółu i ogół też przyj­
mie jego zwłoki — przy trum nie  wielkiego

KORESPONDENCJE.
F-aryz 13 listopada. 

(Sm utny lor n isji francusk ' j  w  Sudanie. — 
A-dypatje do Anglików, a sympatje a a Baerów. 
— Wojna w  teatrze francuskim. — Szkoła 

dziennikarstwa. - -  Zapasy atletów).
Oddawnr stało kię niemal zwyczajem w t FrkD‘ 

cji, szukać na dnia kużdego n*roaow*go nieszczęścia 
czy niepowodienia — intrygi angielskiej. Zupcłn’* 
taż, jak nasi najserdeczniejsi z nad Newy usiłuią 
wynaleść w* wszystkiem — intrygę polską. Obecni* 
jednak, w wypadku, który przedstawić zamierzam, 
przemawia wszystko zt tem, iż Francuzi mają może 
rację. Przed kilku dniami nadeszła tu wiadomość o 
wymordowaniu we WDętrzu Afryki misji francuskiej: 
p. Bretonneta, pur. Brauna i sierżanta Martina, tu­
dzież kilkudziesięciu strzelców seaegmlskieh. Zbrodni 
dopuścił się sułtan FUbah, włrdca obszei łych krsia, 
otaczających jezioro £r»d, ten sam, który przed kil­
ku laty wyciął również w pień miej; Grempella, a 
który uważany jest powescehnia za sprzymierzeńca 
i wiecznego sługę Anglji, albowiem Anglja ssma o- 
sadziła go przed laty na tronie i otoczyła twoją 
opieką. Dzienniki francuskie OBkarżają też obecnie 
v sposób wcale niedwuznaczny Anglję, ie  w spra­

wie ostatni.go mordu ,ze względów politycznych* 
umazała swa pale* a opinja publiczna, zwłaszcza ta , 
która się objawia głośno na bulwarach i pa kawiar­
niach, n it innego jest zdania.

Ta okclicizuść przyczynia się me mało do spo­
tęgowania sympatyj francutkieh dla Boerów, które i 
bez tego były dość żywe. Klęski Anglików w Trani- 
▼aalu, budzą w F ryżu radość niekłamaną. Po otrzy­
maniu depesz o bitwie pod Ladysmith, wywiesiło 
wiele radakcyj, a przedewszyatkiem redakcje dzienni­
ka t Pairie*, ze wazystkich okien flagi narodowe 
Boerów. Neturslnie, że okoliczność ra nie przyniosła 
żadnej materjąlnej azkody synom Wielkiej Brytanji, 
w kildym jednak razie milą im być nie mogła.

Poza wojną w Transwaalu i nburseniem na 
Anglików, mało jest teraz w Paryżu zainteresowania 
się sprawami publieznemi. Wydaje się, jakby po 
silnych wzruszeniach ubiegłych miesięcy, zapanoweła 
w umysłach tutejszych gwałtowna reakcja. Nawet 
proces o idradę stanu niewiele wzbudza zajęcia. Pa- 
ryżanie wolą teraz zajmować się teatrem, anegdota­
mi zakulisowemi i wszystkimi innymi drobiazgami 
tego rodzaju, niż czemkolwiek poważnem.

Omawiają tu naprzykład ciągle jeszcze bardzo 
szeroko walkę, zzinscenowaną przez artystów .Teatru 
francuskiego* przeciw administratorowi tej instytucji, 
znanemu powieśeiopisarzowi p. Claretie. Artyści 
oskarżają go mianowicie, że przez swą nieporadność 
prowadzi scenę do upadku, a odstręczając od niej 
publiczność, przyprawia ith o ubytek w dochodach... 
Po stronib malkontentów stanęły niektóre dzienniki, 
tudzież znakomity krytyk p. Miihlfeld, który w
t Echo de P aris* zamieszcza teraz gwałtowne artykuły 
przeciw p. Claretie.

Ażebyście — sądząc na podstawie danych o 
dochodach lwowakich artyitow — nie wyrobili sobie 
przypsdkiem mylnego zdania o .smutnem* położe­
niu człoDków seeny Teatru francuskiego, pozwolę so- 
pie przytoczyć kilka cyfr, a mianowicie podeć do­
chody niektórych z nich w r. 1898, t. j. w roku,
który według ich adania byt szczególnie dis nich
niepomyślny. W roku tym wynosiły dochody: p. 
Monnet - Sully’ego 43.330 franków, p. Wormsa 
41 655 f r , n C< queliiia młodszego 40.320 fr., pa­
ni Bartelet 41.015 fi., pani Pierson 38.505 fr., a 
pani Dud ly 36 345 fr. 1 Zaiste, żo wobec sum po­
wyższych, można nazwać położenie tych biedaków — 
oplakanem I...

Pewne zajęci* obudziło dokonane dnia 7 bm. 
otwarcia .szkoły dziennikarstwa* przy tutejezim 
.wolnem kolegjum nauk społecznych*. Przemowę

poety nie zabraknie zap ew re  tych, co przew o­
dzą społeczeństw u sercem , rozum em  i talentem  
— a kto tam  zajm ie *ię form alnościam i, to 
chyba jest obojętne. Zresztą kom itet składa się 
z młodzieży, literatów , artystów , poetów , a ci 
przeciez m ają  jakie takie praw o, dać in c ja ty w ę  
i zająć się pracam i przygotow aw czem u W  ka­
żdym razie od nadludzi pozwolenia ule potrze­
bują i starać  się o nie nie będą. Za długo zaś 
czekeć byłoby, aż się nadludzie nsm yślą  i do 
spraw y zabiorą, bo nasi nadludzie um iejr tylko 
pisać ciemno, no^ić się górno i czupurno, ję -  
czyć na b r a i  uznania i czytelników, a wres ic e 
spożywać dary  Boże, trudem  i znojem  .głupiego 
piękna* przysposobione.

Drugim  a-g  im entem  jest (leżeli dobrza 
zrozum iałem ), że Słowacki powiniet. być pocho­
w any na ziemi polskiej... niepodległej. Zg sdzil- 
bym  się na to najzupełniej, gdyby au to r od - 
zwy oznaczył bl żąj czai,, kiedy to się stanie. 
Jeżeli za rok, za pięć, dziesięć, dwadzieścia lat, 
to  dobrze. Ala choć pies ten , kto Die wierzy 
w zm artw ychw stanie narodn. — to term inu  tej 
upragnionej ihw ili chyba n ik t me zapowie. Zie­
m ia zaś nasza, czy zostaje pod knu> m , czy pod 
pickelhaubą, zawsze jest nasza, zawsze jest pol­
aka, zawsze więc iest droższa dla nieśm iertel- 
□ go ducha, czy śmiertelny h  szczątków poety, 
□iż ziemia obca. Słowacki płakał, że .n ie  wf?, 
gdzie sw ą gf iwę pob ż r* , hciał. aby .o k rę t 
jego do k ra ju  płynął* (t “go k ra ju  w n i e w o l i ) ,  
za życia m arzył o pow rocie do ziemi ojczystej, — 
a tym czasem  jakim ś nadludziom  przyśniło się, 
że on w strę t czuje do tej ziemi w kajdany oku­
tej, jakoby te kajdany b  I r  naszą hań^ą . Bi gly 
szczątki Eościu ?ki i ks. Jó efa spocząć na .z ie­
mi ni “wolnisów* (boć chyba o wolności Rzecz- 
pospcl tej krarow .»łiej na serjo m ów ić nie m o ­
żne), prochy wielkirgo A dam a za nasry -h  cza­
sów rów nież m cgly znal ść się w śród swoich, — 
Erasiński, Ma tej*, o, G rottger, z calami setkam i

inauguracyjną wypowiedział p. Gabrjel Ta de, znany 
kryminolog, woDec bardzo licznych słuchaezy, należą­
cych do rozmaitych kstegoryj zajęć i wiekn. Pro­
gram wykładów, zaimprowizowany dość frntaztyezni*, 
przedstawia się jak następnie: Henryk Fouquier, 
dziennikarz i krytyk tsatralay, pnuezzć będzie, jak 
należy piiać artykuły; J. Corntly, dzitnz ikarz. wy­
kładać będzie hiztorję prasy; Y. Guyot, r  daktor 
dziennika Siede  — o .kompaniach* prasowych; F. 
Lireily, dziennikarz, — o prasie zagranicznej; P. 
Cruppi, deputowany — o prawodawstwie praso- 
wem ; H Hauzer, prefesor uniwersytetu — o pra­
sie we Fr»n'ji, itd.

Dzienniki paryskie przyjęły nową .szkołę* dość 
ironicznie, a wychodząc z zasady, ie  .tzlsntu —  ni­
kogo nauczyć nie motnu*, wyrażają wątpliwość o 
jakimkolwiek pożytku z takiej neuki...

Największą sensacją dni ostatnich, były — za­
pasy bokserów. W specjalnie wynajętej, olbrzymiej 
sali zgromadził się tłum .dżantlemenów*, aby na­
poić wzrok widokiem ordynarnej walki. Dwóch 
.ebampionów* boksu, Francuz i Anglik, stanęło na 
arenie. Walka była na życie i śmierć. Widzowie 
.m ieli nadzieję*, ia  jeden z zapaśników nieahybnie 
zostanie na placn. Bój trwał więcej niż godrinę. po­
mimo, iż już w kilka minut po rozpoczęciu go obaj 
.championi* okrwawieni byli od głowy do stóp. 
Rod koniec walki — Anglik otrzymawszy uderzenie 
w brzuch i nos, który ś:ę spłaszczył od razu, oadł 
prawie bćz życia. Naturalnie, łs  nikt mu nie przy­
szedł z pomocą, bo rrgulrmin nakazuje, ażeby poko­
nanego przez 10 aeinut nie dotykać zupełnie. Wi- 
dowizko było jakby ztworzoaa na to, •by obudzić 
w iudśa-h  jaknajniżizi. instynkty. Jeden ze świad­
ków przyznał zię potem otwarcie, ie  by) do tego 
stornie .wzruszony*, że gdyby był miał pod ręką 
ziek erę, byłby mordował wzzyztkich na prawo i le­
wo, bez ładnego powodu. Dżcntlemani paryscy bili 
podczas krwawej wilki brawa, wizeascseli, tupali 
nogami, byli ,w  zachwycie*.

Po niedawnej w kica bykós — walka nowo­
żytnych gladjatorów, zaiste, ie  moinaby Izy robć 
nad moralnym upadkiem Paryian, gdyby molna by­
ło mieć dla nich — niekłamaną zympatję... K . P-

Fotogrcfje • portrety
głów ukoronowanych.

Upodobanie w odtwarzaniu swych rysów na 
płótni* malarskiem, lub na papierze fotograficznym, 
nia je it obeem i głowom koronowanyrr “ai s.aso 
jak i zwykłym śmiertelni! om.

Ze wszystkich książąt na kuli ziemskiej foto­
grafował się baz wątpienia najcześsiaj ks. Welji, 
który wobec ULilnych nalegań swoich krawców, ka- 
peluszników i fotrgr fów, zmnssony jest uwieczniać 
zapomoeą aparatu fotografiezuegu każdy swój nowy 
kapelusz, każdy nowy krawat i każdą nowokupioną 
laskę. Zaszczyt nazywania zię arbitsr eieganttarum  
w Anglji ma swoja niedogodności.

Księżna Wajli je it również zapaloną zwolen­
niczką fotogrzfji, a wskutek tego rozchodzi się ro­
cznie po świecie — około 30.000 portretów foto­
graficznych księstwa.

Pod w/g ędem lictb i lodzących się po 
świecie portretów, d r ug . .. i*ędu miejsce zajmuje 
Ojcis iw., fotografowie bowiem rzymscy sprzedają 
w rocznym okresie czasu około 18 OOC fotog 'fij 
Leonr XIII, zwłaszcza kolorowanych, większego for­
matu. Są to jednak przeważni* fotografje z ortre- 
tów ręcznych, gdyż pipie* na punkcie fotograji 
jeit konserwatystą i nie lubi nowoci nr-.b w tej 
mierz* iao»*cyj. Posadę f'tegr*fa nadwornego w 
Watyksnie sejmuje od iat 15 jadna i ta sama ose- 
bietość, która ni* wiela dba o postępy sztuki foto­
graficznej, naśladując w tem swego Świętobliwego 
klijenta. Radzono często Ojcu św. aby zmienił fo­
tografa, na co Leon XIII odpowiadał stele:

du(bó*r  czysty- h  złożyli aw r cirła  w u . gł >ch 
ig 'o b o w c a -h  własnej raatki-ziem i, b a !  cały n a ­
ród  nd s u UŁ przeszło na tej ziemi rodzi się 
i grzebie, — a tylzo d u (h  Słowackiego miałby 
□ią g irdzić , bo... nieszczęśliwa! E !  ao ih an y  
□adc/łow ieku, p lecitiz  jak  na m ęka h !

Aie odjechałem  od polityki, a m iałem  o niej 
jeszcze kilka brzydkich rzeczy powiedzieć. Na 
razie w spom nę tylko o jednej. Do v lelu w ad 
polityki należy i... łapów ka. S trasznie chc:wa 
baba wyciąga rękę, gdzie się da, aby coś .k a ­
pnęło*. Sprzeda tw oje  przekonania, zasady, 
skoro tylko bakczysz ujrzy w swej dłoni. Tej 
podłości mic] imy straszny d o v ó d  na  sobie, 
kiedy to Najjaśniejsza Rzeczpospolita była w cza­
sach 3 m aja najdroższą .a lian tką*  ie; om iści 
króla prnskiego — zdradził ją  i zaprzedał za 
łapów kę, za udział w drugim  rozbiorze. Czyta­
łem  gdzieś, że Boerzy nie słyszeli nic o Polsce, 
więc “m  się nic nie dziwię, leżeli p~zed kilku 
U ty ciesz rli si-j z poparcia Niemiec. S łynny te­
legram  b e r iń tk i do K rń f^ra  m usiał zapewne 
d o d ić  ducha obyw atelom  T ransw aalu .

I l,'“tylko oni sam i sadzili, z t  n :ektórym  
.flow om * w iczy ć  m ożna. N iejeaen głęboki po­
lityk gazeciaraki rozm yślał i pisał o tem , cc to 
będzie, jeżeli pań łtw o  niemieckie, zgodnie z ob- 
jasrionem i niedaw no sym patjam i, etanie po 
stronie T ranaw azlu . Anglicy jednab  znają sła­
bości lud:kie, narodow e i... fam ilijne. Ukazała się 
nad  państw em  bojaźni Bożej łapówki* w potraci 
wysp sam oańzk ch — i trz. b a  będzie posiać 
L fl .ei&wi dzieje naszej konstytucji i drugiego 
rozbioru, aby się pocieszył, ża nie on pierw szy 
padł ofiarą łatw ow ierności. Słusznie tez pisze
p e r - r n  a n t r y k ;

B >;ą łapów ki wyżsi urzędnicy,
B iorą posłowie, g ł:śo i polityey,
B ;orą  tninistry, królowie, książęta...
E tóż cię nie bierze, o łapów ko św ięta?!

K. Bartoszew icz.
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— Nie. Mam zwyczaj dechowywać weraośei 
tym, któny mi wiernie słulą. Dopóki ja żyję foto­
graf mój nie dozna krzywdy.

Nejwięeej cierpliwości i pobłażliwości' ze wizy- 
■tkich (Iow koronowanych okazuje względem foto­
grafów eeiarz Franciazek Józef, który, tak ea- 
mo, jak eeierz Wilhelm niemiechi, eam ładowi się 
przed aparatem i la n właściwą przybiera pozą. Fo­
tograf nadworny Szekely twierdzi, ii eeiarz za bar­
dzo iwobodne, jak na monarchą tej miary, przybiera 
pozy do fotografji... Kiedyś, natychmiast po przy­
byciu do pracowni fotograficznej, Franciszek Józef 
liadl przed aparatem. Szekely był zachwyeoay, gdyi 
cesarz przybył w galowym mundurze jeneralzkim.

— Znakomicie — rzekł do siedzącego przed 
aparatem cesarza — nieeh wasza cesarska mośó ra­
czy zachowaś tą pozą pełną godorści.

— Go mówisz 1 — zawołał Franeiszek Józef — 
chcesz mnie pan zdjąć w rękawiczkach na obu rę­
kach? Alei te będzie portret manekina, ale nie 
tywego człowieka. Zaraz, czekaj pan, zdejmą shoć 
jedną rękawiczką Jedna choć rąka powinna być na 
fotografji obnaiona, bo w tej rące miesei lią często 
aharak: ery styka człowieka.

I kn strapieniu SzekeIy*rgo eeiarz, porzuciwszy 
pozą , pełną godności1, zdjął rękawiczki i kaik je 
neralski, poczem w pozie zwykłego śmiertelnika 
przeesedl w konterfekcie na płytą fotograficzną.

Kiedyś znowu, gdy Szekely daremnie Ulitował 
wyprostować jakąś niepotrzebną fałdką w p le mun­
duru cesarza, rzekł Franciszek Józef z humorem:

— D jłe  pokój, panie Szekely — lepiej byś 
oto wyprostował choć jedną zmarszczką na mojej 
twarzy...

Niemiecka eesarzowe Fryderyka, ma upodoba­
nie do fotografowania ei- w grupacb.

Bardzo rzadko itaje lama przed aparatem fo- 
tografi-znym, czyni to zewsza w towarzystwie oiób 
za swego otaczania, które ustawia do pozowanie 
bardzo umiejętnie.

Najwiąeej fotografji rozeszło lią po świacie eks- 
eesarzowej Eugenji. Natnralnie przed laty I W czasis 
pierwszej wystawy parysaiej fotografowie paryscy 
sprs dali kilka miljenów portretów fotograficznych 
małłonki Napoleona III, itojącsj wówczai u szczytu 
powodzenia. Dziś złamana wiekiem i niaszezęściami 
staruszka bardzo niechętnie pozuje fotografom, któ­
rzy od ezasu do czaiu pragną przypomnieć światu 
ohHeze potęinej niegdyś władczyni palaru tuileryj- 
■kiego. Obiicsom, ta  od csaiu detronizacji, to jeit 
od 28 lat, Euga ja tylko liedm razy poswalsłs się 
fotografować. Sisdm rasy w ciągu 28 lat! A da­
wniej nis było prawie dnia, aby fotografowia z ulicy 
RiToli nis wystawili nowego portretu pięknej Eu- 
genji Zwłaszcza po wprowadzaniu krynoliny portrety 
cesarzowej ujmowały wyaawy nistyho fotografów, 
ala i modniarak św.ata eałego.

Carmen S ilu , królowa rumuńska, nalety do 
wielkich zwolenniczek fotografji. Co rok z Bukare- 
aztu wychodzą niaslicsono portrety fotografiezna uka- 
ronowanej poatki, aa których Carmen S ilu  lubi 
przybierać pozy efakłowns w chwili, kiedy pizze, 
malujs, lub pogrątona w poatyckisj udum ia, izuka 
w błękitach natcnniania do nowego poamatu, azy 
aowali.

Najrzadziej ze wizyitkieb władców u n ad a  przad 
aparatem fotograficznym sułtan turecki. W wypad­
kach nadzwyczajnych (jak np. podcuz oztatniej wi­
zyty w Koaatantypolu caurttw a niemieckich), kata 
Abdul Hamid iporządzae swoja portrety fotograficzne, 
ubran ia  jednak oddawać je na iprzedał publiczną, 
tak, łe  fotografja dostają s<ą tylko osobom wybra­
nym. Bardzo rzadko ts ł spotkać moina kogoś, ktoby 
się mógł pochwalić, łs  poiiada or ginalną, z natury 
zdjętą fotografią tureckiego lułtsna.

KRONIKA.
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie i

DJarJnaz lwowski.
N i e d z i e l a  19 listopada.
Teatr hr. Skarbka: , Donna Juaoita", operetka. 

Początek o godzinie 3 1/* popołudo u.
.Jo an ae i1, dzieło sceniczne. Początek o go- 

dsiaie 7*/i wieczorem.

K alM d an . Niedziela (19): Elżbiety król. — 
Wsebód s ł e iu  e godzinie 7 mnaut 20, zachód
0 gadzinie 4 minut 11

Nowa kolej lokalna. Z dniem dzieieisiym 
została otwartą k o l a j  l o k a l n a  D e l a t y n - K o -
1 o m y j a - S t e  f a n ó  wk  a ze stacjami Łanczyn, Tłu- 
maczyk, Podhajczyki, Gwcśdziec, Ocno, Horodcnka 
dwór, Horodenka miaato i Jazienów polny dla ru­
chu ogólnego, z przystankiem osobowym i ładownią 
towarową B«bin Serafińce dla ruchu oeobowrgo, 
ograniczanego pakunkowego i tadug catowozowych i 
przystankami oaobowymi Delatyn miasto, Sadzawka 
i Rakowczyk dla ruchu oeobowego, za opłatą nale- 
lytości w pociągu i ograniczonego ruchu pakun­
kowego

Przewóz materyj wybuchowych jest wykluczo­
ny; rozkład jazdy ogfoizony został afuzami.

Medaie zamiast dyplemow Miejska komi­
sja medalowa rozpatrywała wczcraj wniosek prof. 
Maiect go, aby ci, którycn gmina m. Lwowa za­
mianuje obywatelami honorowymi otrzymywali na 
przyszłość nie dyplomy, ale medala. Referentem tej 
■prawy wybrano dr. Ćwiklińskiego, który ma przy­
gotować odpowiednie wnioski. W dalszym ciągu po­
siedzenia zaita o zwiała się komisja nsd reformą dy­
plomów obywatelitwa, wydawanych przez gminę. 
Dla ostatecznego załatwienia tej sprawy wybrano 
specjalną komisję.

Samobójstwo. Zs Stanislawewa denoszą: Oce- 
|d«j adebrst sobie tycie, wystrzałem i  rewolweru, 
Zygmunt Szkodziński, słuchacz II. roku politechniki 
lwowskiej, syn ubogiej wdowy, która w dorastają­
cym synu mogła widzieć podporę dla eiebie i czwór 
gn młedszyrh dzisei.

7 gubienij posyłek pieniężnych wydarzyło ■•« 
onegdaj w Stanisławów ■ Wypadły ons z w o u  ja­
dącego s dworca na kolej. Na szczęście jednak 
wszystkie zgubione paczki pienięin~, zawierające oko­
ło 9000 zł. zostały znalezione i poczcie oddane. Zna­
lazcą był zzeregowiec obrony krijowej. Fakt otwar- 
eia lią wozu w czazie jazdy popiera twierdzenie 
bardzo wielb, te  obecna konstrukcja wozów przesył­
kowych, jako niepraktyczna, powinna uledz reformie. 
Gdyby wozy ta inaetej były zbndowane, niemotliwą 
byłaby kndziei, jakiej temu tydzień dokonano we 
Lwowie, na jednym ■ wozów pocztowych.

W Kołomyi — jak nam stamtąd donoszą — 
odbędzie się 27 bm. wybór posła na sejm krajowy, 
W miejsca St. Szezepanowikiego, który zrezygnował. 
Z razu mówiono o rótnych kandydaturach, osta­
tecznie jadnak wazyicy ustąpili przed powstną, przez

obóz katolicki popieraną kandydaturą lekarza dr. Ro- 
■aera, Partja iydowska jest drowi Romerowi cał­
kiem naturalnie nieprzychylną i z tego powodu ag.- 
tuje ona za kandydaturą burmistrza kołomyjskiego, 
aby w ten sposób rozbić chrześcjańskie glosy i prze­
forsować w ostatniej chwili swego nie zgłoszonego 
jeszue dotąd kandydata.

Pogrzeb śp. Wacława Popiela, brata ks. Po­
piela, arcybiskupa warszawskiego, odbył się przy bar­
dzo licznym udziale ducbowieóstwa, obywatelstwa i 
pub! czności warszawskiej w piątek 17 bm. rano 
Kondukt prowadził sam arcybiskup warszawski ks. 
Popiel w asystencji d u biskupów ks. Ruszkiewicza 
i Kossowskiego.

Zamordowania laapektora policyjnego. Przed
kilku dniami znaleziono w rzece Chebie obok miej­
scowości Kaden zwłoki inipektora policyjnego Józefa 
Hiuptmana. Po przenieaianiu zwłok do kostnicy, 
skonstatowano, te śmierć nie naitąp la wskutek uto­
pienia, tylko, Łe na Hauptmaais spełniono akt zam- 
■ty, a potem zimne ju i zwłoki wrzucone w fale 
Chebn. Wikazywały na to liczna rany, okrywające 
giowę. Nadto uniform nieboizczyka był w wielu 
miejecach poszarpany, a rąka lewa była skręcona. 
Ostatnia okoliczność wskazuje, it  przed śmiercią 
Hauptman stoczył zaciętą walką ze iwym mordercą. 
Eauptmann. jakkolwiek cieszył się uznaniem swych 
przelstonych, to jednakowo! odznaczał aią witlką 
surowością i bezwzględnością w urzędowaniu.

Satysfakcja dla sędziów przysięgłych. Z 
Wiednia donoszą : Wylosowana aa bietącą kadencję 
lawa przysięgłych wystosowała do prezydenta sądu 
wytszego petycję, w której sałądala satysfakcji z trgo 
powodu, łe  uczuła eię obraioną pieniem obrońców 
redaktorów socjaln. Arbeiter-Ztg., którzy mieli być 
teraz pociągnięci do odpowiedzialności za obrazę 
burmietrza Lusgera i większości eejmu dolno-auatr. 
Obrońcy ci mianowicie, nie mając zaufania do wy­
losowanych eędziów, domagali eię wyznaczenia innej 
ławy dla osądzenia ewoicb kljentów.

Maurycy Busch, o którego śmierci donieśliśmy 
wczoraj, urodził eię w Dreśnis w r. 1821. W Lip­
sku oddawał lię nauce teologji i filozofii, a w roku 
1851 wy wędrował do Ameryki. Powróciwszy do 
Ejropy, spisał wrałenia z pobytu iwsjego w Ame­
ryce, poczem s polecenia auitrjackiego Lloyda ps- 
drółowa! po Wichodzit. Po odbyciu tej podróły, 
wstąpd do redakcji aOrenMbotenm, a w roku 1870 
został powołany do ministerstwa ipraw zewnętrznych 
przez ks. Bismarcka, któremu towarzyszył podczas 
wojny niemiecko francuskiej. W r. 1873 redagował 
dziennik aHannoversćher-Courier*, po dwóch la­
tach przesiedlił lię do Lipska, gdzie pisał książki^ o 
łtlaznym kanclerzu.

W sprawia kradzieży na poezcie lizbońskiej dono­
szą, to policja madrycka aresztowała pewnego Fran­
cuza nazwiskiem Lacroiz, którego oioba ma itać 
w związku z rabunkiem listów i weksli. Ma on, jak 
przypuszczają, zuać doskonale złodziei; lecz wzięty 
w krzyżowe pytania przez inspektora polieji w sbe- 
cneści jeneralnego dyrektora poczt, zeznał tylko tyle, 
łe  jakichś trzech ludzi miało się zwrócić do niego 
z propozycją, aby trzy weksle zeikontowal w Grćlit- 
Lyonnais w Madrycie. Jeden z nich byl Katalończy- 
kiem, drugi ma być właścicielem izulerni. Lacroiz'a 
zatrzymano w więzieniu. Do Madrytu nadsizlo takśe 
wiele bitów bezimiennych, podających w podejrzenie 
rozmaita osoby i miejsca skradzionych listów.

T rz ę s is ils  złami. Zs Stambułu donoszą: O 
skutkach trsęiienia ziemi, która prz> d kilku dnismi 
nawiedziło okolice położone nae rzeką Maeander w 
okręgu Aidin, nadesłano urzędowa sprawozdanie, któ­
re stwierdza, ił w miejscowościach: Yanizli, Sara- 
kjój, Karsghacz. Bultdan i Cza) zginęło podctai 
trzęsienia 357 ludzi, a 264 jest ranionych. Dalej 
556 skl»pów i magazynów jest zupełnie zniszczo­
ny h, 310 ustkodzsnych, 4778 domów zupełnie lbu- 
rzoaych, 6574 uszkodzonych.

Gościnna lady
— Nie wiedzieć te ł gdzie cię teraz sławny 

js ie ra ł Witbs obraca I
— Gdziatbyl ciągle jsizczs na wityeis u lady 

Smith...
— Widocznie, łe  przyjmuje go serdecznie...
— Gdzieitam! Wcale ma nie rada... C ętnisby 

ją  połrgoaf...
— Więc czsmuł nie skróei wizyty?
— Bal Bosrsy go nis puszczają .

Do dzisiejszego numeru dołączamy konlac powie­
ści: . D e p u t o w a n y  z S e i n e  et  Ma r n e *  I pe- 

czątek: „ T a j e m n i c a  c y r k  u *.

Humerystyczny kalendarz .Śmigusa1, wy­
dany nader ozdobnie, zawierający znakomicie opra­
cowaną część informacyjną, bogaty dziat literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pt 'me­
ntorowie Deiennika Polskiego po cenie z n i t u n s j  
40 ct. ( wr az  z p r z e s y ł k ą  p o e z t o w ą ) .

•  Repertaar teatralny. Teatr hr. Skaroka. Oziś w 
niedzielę popołudniu, .D onna Juanita*, opera komiczna; 
wieczorem Joannes*.

• wieozcr :k na dochód fuoduszu inwalidów, wdów 
i sierót po drukarzach lwowskich, o "będzia się dziś w 
niedzielę dnia 19 listopada w wielkiej Stow. rakodzieloi- 
kunr lwowskich .Gwiazda* (nl. Franciszkańska 1. 7), 
wieczorek wokaino-hnmoryetyczny. Program bardzo uro­
zmaicony Początek o godz, pół do 3 wieczorem.

1 *łdozyt. Dziś w niedzielę 1. j. dnia 19 b. m. o go­
dzinie 4 popołudniu, odbędzie się w lokalu Towarzystwa 
.Jedności* (ulica Piesza), odczyt akademika Broni­
sława Dui bo wieża p. t . : .Hygiena codziennego życia*. 
Część II.

1 W „Skala“ odbędzie się dziś w niedzielę 19 b. m. 
w eczurnita dla członków, ich rodzin i zaproszonych 
gości. Początek o godzinie 8 wieczorem.

•  Teatr mlłaśnlków aceny urządza dziś w niedzielę 
dnia 19 b. m. w sali .Sokola* trzecie popularne przed­
stawienie po cenach zniżonjch. Powtórzoną zostanie po 
raz drugi pełna humorn krotochwila St. Gródeckiego (z 
konkursu Paderewskiego) .Szwa gierko wie*. Cały dochód 
przeznaczony na .Związek rodzicielski* cel ze wszech 
m .ir godoy poparcia. Początek wyjątkiwo o godzinie 6 
wi»<*icr»m. Bilety po cenie, krzesła po 50 i 30 ct. nabyć 
można w dri gueiji p. Pilarskiego ulica Akademicka 1. 3 
i w enkierni p. Bieniedzkiego. — Czysty dochód z d ru­
giego przedstawienia w kwocie 96 zł. 77 ct. odesłało 
Towarzystwo mił stuków sceny na ręce wydziału Tow. 
W eteranów z r. 1863/4

Żararll:
Dr. Franciszek K u l c z y ń s k i ,  adwokat krajowy, 

przeżywszy lat 38, zm arł w Krazowie.

Odnalezienie skradzionych pieniędzy.
Przysłowia: Po nitce do kłębka... sprawdziło się i 

Policja lwowska, poszukując pieniędzy, zrabowanych 
temu tydzień — o czem niejednokrotnie donosiliśmy 
— n.e zbłądziła, me dała się noazl-kom sprowa­
dzić na manowce. W najrozmaitszych szczegółach 
jakie zebrało śledztwo, prowadzone z mozołem i nie­
małym sprytem, z- rautowano się należycie, natra­
fiając na ślsd dobry. Kom. połic. Łysakowski, are­
sztując robotnika kolejowego Ilkę Stecia i dozorcę 
domu Kuśnierta, okazał aię dobrym psychologiem 
Ludzie ci, którzy dotąd uparcie przeczyli, jakoby

wór okradli, zą w istocie iprawcemi. Komisarz Ły­
sakowski nia pomylił się. Nic nie pomogły wykręty, 
że pieniądze, ze jakie wyekwipowali eię na przed­
miejskich .gogów1, otrzymali za epadku. Prawda 
wyszła na jaw, jak oliwa. Wczoraj wiaczoręm zna­
leziono u Kuśnierza, .kum otra1 i przyjaciela Steciów, 
840 zł., a ponadto, w pobliżu jego pomieszkania 
wór pocztowy z listami rekomendowanymi i prze­
kazami.

Pieniądze i wór pocztowy udało się odnaleść 
ajentowi Fmkelsteinowi. Wpadł on na pomysł otwie­
rania ram wszyitkich obra/ów, jakie się w pomieszka­
niu Stecia znajdowały, a wykonanie tego pomysłu 
doprowadziło do pożądanego rezultatu. Za oprawą 
obrazu Matki Boskiej, między zewnętrzną ścianą 
kartonową, a obrazem znajdowały się 840 zł.

Co do wora pocztowego, to był on zakopany 
w ogrodzie p. Franza, przyległym do dziedzióca do­
mu, w którym Kuśnierz pelnil funkcje dozorcy. Ne 
ślad, że w tym ogrodzie jest wór zakopmy, napro­
wadziły Finkeliteina bałamutne zeznacie domowni­
ków, którzy między innymi szczegółami opowiadali, 
że jednej nocy widzitli, jak jakiś człowiek przeska­
kiwał z dziedzińca przez perken do ogrodu.

Znalezienie wora je it dla dyrekcji poczt bardzo 
wartościowein, bo nie będzie one muiiala płacić na­
dawcom grzywien ze zgubienie listów, eo wobec 
faktu, łe  liczba zagumonjch posyłek byłaby znaezną, 
pociągnęłoby za aobą nia mały wydatek. W worze zaa- 
lezionym miało być, wedle wykezów poeztowych, 110 
lictów rekomendowanych, znaleziono zaś w nim 107 
hstów, co znaczy, łe  skarb państwa zaoizczędail 
2 140 z!., jakieby musiał wypłacić, licząc za każdy 
list po 20 zl.

Wogóle znalezienie tego wora jest bard*,o szczę­
śliwym wypadkiem, bo zawierał on bardzo dużo do- 
kumaatów sądowych, których zagubiania byłoby 
przyczyną niemałych kłopotów. Prócz listów reko­
mendowanych, było w tym worze przeszło 100 
przekazów, które wprawdzie dla złodziei nie miały 
żadnej wartości, gdyż nie były przez lwowską pocztę 
ostemplowane, ale których znalezienia zadowoli bez 
wątpienia dużo oiób, oczekujących nedeiłeaia pie­
niędzy. Gdyby te przekezj nie były znalezione, wy­
płat e uległaby była znacznej zwłcce, spowodowanej 
potrzebą mozolnego wyszukiwania adresatów, ponie­
waż w spisie pocztowym przewożonych listów re­
komendowanych, nie eą notowane dokładne adresy.

Natychmiast po znalezieniu wora pocztowego 
zewezwano na policję kierownika oddziału bitowego 
tutejszej poczty p. Mareizi, aby mu wręczy ćjwizyst- 
kie znaleziona przesyłki. P Maren zarządził, aby 
mizyrtkie te przeiyłki więcrone zostały adresatom 
natychmiast, w ciągu dnia dzisiejszego.

Wobec fektu, łe  u Steciowaj znaleziono 100 zl., 
a wczoraj u Kuśnierza 840 zł., brak jeit jeazcza 
przeszło 2 000 zł. Komisarz Łysakowski ma nadzie­
ję, że ude mu aię znaleść i rasztującą eumę. W spra­
wie tej ares towaną została wczoraj żona Kuśnierza, 
pozostająca dotąd na wolnej stopie, gdyż obecnie 
nie może już ulegać wątpliwości, że jest współwinną

z  r r : E , V T J : * i ; .
(F ircyk w  nalotach; komcdja %o 3 aktach Fr. 

Zabłockiego).
Autor granej wczorej komedji, w najśmielszych 

nawet marzeniach nie spodziewał aię zaptwne, łe  
jego utwór może pojawić eię w tak świetnej izacie, 
jak to miało miejica wczoraj. Nie chcemy ubliżać 
pamięci theatrum  króla Stanisława Auguita, ale o 
ila znamy dzieje jego istnienia i rozwoju, śmiało 
stwierdzić możemy, że reprezentacje komedji Zabło­
ckiego na scenie królewakitj nie mogła iść w para­
gon z tem, co nam wczoraj dano. Z dowcipnego 
utworu Zabłockiego stworzono prawdziwe cacko, tak 
pod względem gry artystów, jak pod wzgledem de­
koracyjnym. W świetnym tym obrazku z XVIII w., 
nie byto ani jednego błędu, eni jednej fałszywej 
linji. Na pierwszy plan wprost znakomitą grą wysu­
nęli się p. Zapolska (Klarysa) i p. Nowacki (Fircyk). 
Oboje odtworzyli postacie komedji tek stylowo, że 
istotnie prawdziwy budzili podziw.

Nie umniejsza to zasługi innych artystów: wy­
bornym Arystem był p. Chmieliński, a znakomitą 
dwójkę służących, dostrajających się do charakteru 
swych panów, stanowili pp. Feldmau i Zejdo wski. 
Ten ostatni pierwszym iwoim występem zrobił wcale 
korzystne wrażenie, tem wię ej, że i zewnętrzne je­
go waruoki zą bardzo dobre. Nejmniej wdzięczną 
rolę miała p. Stachowicz, ale i ona wyuła zwycię­
sko. Wogóle ze szczególniejizem uznaniem podnieść 
należy, że wizyicy artyści doskonało już opanowali 
pamięciowo swe role, a dzięki temu kcmedja grana 
była skladoie i w należytem tempie. Kostjumy wier­
nie zastosowane do epoki, zwracały uwagę prawdzi­
wym imakiem i bogactwem; szczególnie itrój p. 
Zapolskiej, zdobny kwiatami, ręcznie malowanymi, 
był imponujący. Miniatura, która zwieszała się z jej 
szyi, była prawda wem dziełem sztuki. Salonik urzą­
dzony byl nie tylko stylowo, ale z całym przepy­
chem, właściwym rpoce itenitłiwowikiej.

Chąc krótko scharakteryzować wrażenia wczo­
rajszego .Fircyka w zelotach1 — powiemy, że po­
dano nam starego węgrtyoa, któngo z omszałej be­
czki n&toczono do złotych puharów. Mamy na­
dzieję, że będziemy się tym wyśmienitym napojem 
nieraz jeszcze delektowali. Sztukę przyjęto nadzwy­
czaj ciepło: akt II zwłaszcza wywoływał ciągła wy­
buchy śmiechu. Publiczność zebrała się bardzo licznie, 
a była to publiczność p r a w d z i w i e  d y s t y n g o ­
wa n a ,  ta, która istotnie odczuwa piękno i żywo 
interesuje się p o l s k ą  sztuką. Artystów oklaskiwa­
no nie tylke po każdym akcie, ale nawet przy otwar 
tej scenie.

Z tnriieln l io is K . szachistom.
W lokalu dawnego kluhu srtchistśw w .Grand 

hotalu* rozgrywa się obecnie turniej grona lwo­
wskich amatorów gry szachowej.

Zycie azechowe we Lwowie od dwóch lat slab- 
■zem bije tętnem, e to po odjaździe z naiz go mia­
sta szeregu pierwszorzędnych graczy, a mianowicie 
pp. radcy K io  b e r g a ,  P o p i e l a ,  radcy Mo­
r a w s k i e g o ,  dr. K o h u a ,  W i ś n i o w i e c k i e g e ,  
dr. B u j a k a  i innych. To te ł turniej obecny, w 
którym biorą udział prsewałaie eify młodsze, natu­
ralnie nia mota iść w porównania i  zagranicznymi 
turniejami — mimo to jadnak, jako obraz rozwo­
ju izlaohetnaj gry izachowaj u nas je it brćzo inte­
rnujący.

Uczestników ja it ośmiu, a mianowicie: pp. 
Aszkanazy, Grosa, Hauka, Irzykowski, Kowalewski, 
Panath, Piotrowski i Silbarstein.

Poniżaj podajemy internującą bardzo „końcOw- 
kę1 partji, granej prziz pp. Piotrowskiego i lrzy- 
kawikiego. P. Piotrowski, grający bialomi figurami, 
rozpoczął partję , hiszpańską 1 która niabawam po

wczesnej wymianie figur przybra fi charakter remiso­
wy. Biały, oddając dwa pionki, zyskał gualitas, 
przytem udało lię czarnemu umieścić konie na bar­
dzo korzystnem polu. i uzyskać atak. Wskutek tego 
tego wytworzyle a:ę następująca pozycja:

Czarne.
A B C D E F G H
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Nntąpito :
Biała: Czarna:

1.........................  W f8 —b8
2. D g4— e2 ? W h8X b21

i biały paddał aię, gdyż bić wiały nia 
wolno z powodu mata w dwóch ciągach(3. D a2X b2, 
D d3 — f3-|-, poczem S g5— h3 mat).

Zamiaat ciągu 2.) D g4 — a2 biały mógł grać 
b2—b3, lub W a l —e2, na co czarny miał do dy- 
ipazycji kontynuowanie ataku przez W b 8 —b4 l 
lub f7—f5, mogąe nawet ewentualnie zemienić 
śmiało damę na *4 i połączyć przez to pionki środ­
kowe, np. 2.) b2— b3, f 7 - f 5 .  3.) D g 4 - « 2 ,  
D d3 — e 4 + l  i biały muii grać 3.) D 2 < < 4 , po­
czem f5 X e4  daje ezarnemu decydującą przewegę.

G o i i i i o m ,  mmi i m i .
-  Wiedeń 18 listopada. Stan Banku austro- 

węgierskiego z d. 15 b m .: Banknotów w obiegu 
713,806.000 (w porównaniu z poprzednim tygo­
dniem mniej e 16,'i 42 .0 0 0 ); rezerwa kruszcowa 
514,617.000, (więcej o 1 ,185 .000); portfel weks­
lowy 204,778.000, (mniej e 22,147.000) ; lom­
bard papierów 24,941.000, (mniej o 1,750.000); 
banknoty wolne od podetków 11,821.000,

- -  Wledui 18 listopad*, w* fM* .anodo * <}. 
Pszenica na jesień od zł. — •— no — ■ —, na wiosnę 
od zł. 8*25 dn 8 ‘2 6 ; żytu na jesień od zl. —* — 
de — ■ —, na wiosnę od zl. 8*8* do 8*85; kukuru- 
dii. na październik od sł. — •— do — *— , ne 
listoped od zł. — do — •— , na maj-aserwiee 
1900 r. od zl. 5 ’24 do 5 2 5 ; owias na 
jasień od zł. — •— do — •— , na wioinę 1900 r. 
od zl. 5*4ń do H f ;  inepak na sierpień-
wrzesień od zł. 11 '70 do 1J 80, ns styczeń- 
luty 1900 r. od »l. —■— do — •— ; ©lej w p a- 
koT'; ne styezeń-kwiecień 1900 r. ©d zl 32 50 
dc 83 50 T icdw eja słabsza.

BHdspMZt 18 listopada ((H ilda sboi - 
tea) F w sie a  na kwiecień 1900 r. ad sł. 8 07 
do 8*09, na wrzesień 1900 r. od zł. 8 '11 do
8 1 3  ; ży t' na kwiecień 1900 r. od zł. 6 ‘56 do
6 '5 6 , ra  kwiecień 1900 r. od zl. 5 ’13
do 5*14; kukurudze na mej r. 1900 od zł.
4*95 do 4 97 ; repak siŁrjńSń 190C r. o.d zł. 
1 1 7 0  do 11*80. Oferty na pizsaiaę mierną. 
Chęć kupna lepsza. Tendencje słaba.

— Wiedeń 18 listopada. (Giełdo towaro. 
ioa.) Cukier eurowy od zl. 12* — do — • — . 
Tendencja iłaba. Nafta galicyjska nie zmieniona. 
Spirytus niezmieniony od zł. 19 '60 co 19*80.

Wojna w Transwaalu,
Telegramy .Dziennika Polskiego1.

Londyn 18 listopada. .B iu ro  R eutera* do­
nosi z L>urenzo M arquez pod datą  16 b. m.: 
Pod/ug otrzym anych tu  doniesień, Ladysm ith 
przez cały dzień 14 b . m. było bardzo gw ałto­
wnie ostrzeliwane. Dnia następnego Boerowie 
na now o rozpoczęli ogień z wszystkich arm at. 
W iele bu d jn k ó w  stoi w płom ienia h.

Londyn 18 listopada. W edług doniesienia 
.B iu ra  R -u te ra 1 z P retorji 9  b. m. potw ierdza 
się w iadomość, że 300C Boerów  maazeruje 
w kierunku do Estcourt.

T o  same biuro  d o n o ń  z E stcourt pod datą  
)6  bm .: Dziś rano  wyjechał pow tórnie pociąg 
z oddziałem Czerwonego krzyża w kierunku do 
Colenio, — pow rócił wszakże bez zabitych 
i rannych. Nieprzyjaciel zawiadomi! tylko depu- 
tecję C zerw om gc krzyża, znajdującą aię w po­
ciągu, że trzej Anglicy zostali zabici, a dziewię­
ciu jeat rannych, odm ówił jednak podania na­
zwisk.

Londyn 18 listopada. Times donosi z L au- 
renzo M arąuez, że przybył tam  jeden zbieg 
z Ladysm ith, któ^y powiada, że w śród w rj*ka 
tam tejszego panuje zam iar wymknięcia aię. Ży­
wność i zapasy zladowano już na wozy.

W edlu? doniesienia Tim eta  z P retorji, 
ngóln?. cyfra znajdujących się t&m angielskich 
jeńców  wynosi 1.338.

.B  uro R eu te ra 1 donosi z E stcourt, że 
2000 B aerów  zajęło m iejscowość Ennersdale na 
północny zachód > d E stcourt. To aamo .B iu ro  
R eu te ra 1 df nos ?, P re tc iji pod dniem  15 b. m.: 
W czoraj A ng lcy  zaatakow ali na południu od 
Ladysm ith odd .i»J 380 Boerów, nauczeni jed n ak  
zostali cofnąć sii,'.

Londyn 18 listopada. B iuro R eu tera  donosi 
z L surenzo-M aiąufcz pod datą  16 b m .: Kore­
spondent donosi z glówm  go obozu Boerów  pod 
L adysm ith : Podczas bitw y, k tóra  toczyła aię we 
w torek pomiędzy B -erami z O ranji, a Angli­
kam i, pierw si obaadzdi m ały pagórek, k tó rą  to 
pozycję angielska baterja  przez godzinę g rana­
tam i oatrzeiiwala. Kiedy Boerowie poc-ęli p ra ­
żyć balerję angielską ogniem z arm aty  wielkiego 
kalibru, k tóra  właśnie nadeszła z P reto rji, m u­
sieli Anglicy Si faąć aię. S traty angielskie nie są 
znane. Boerowie mieli 2 zabitych i 6 rannych.

Około południa, wszyatkie a rm aty  boerów  
tran sw aah jń ih  ustaw ione naokoło L adyim itb , 
rozpoczęły równocześnie og iiń  na m iasto. Kilka 
budynków  stanęło w płom ieniach. N astępnie 
w o js-a  argieNkie opuściły bom bardow ane m ia­
sto i obsadziły grzbiet pagórka za m iastem , aby 
uniknąć granatów .

Londyn 18 listopada. Z Mafeking donoszą, 
je  jeden z angielskich oficerów w skutek nie­
szczęśliwego w ypadku, itrzeiił do specjalnego

korespondenta Daily Chronicie i położył go tru ­
pem  na  miejscu.

Londyn 18 listopada. Timet donosi z L au- 
renzo M arąaea pod da tą  17 bm ., że wedle w ia­
dom ości z Ladysm ith z dnia 16 bm . przez ca­
ły dzień i noc trw ało  bom bardow anie m iasta 
4000 Boerów  poląezyło eię pod w spólnem  do­
wództwem  koło E stcourt. Most na rzece T u - 
gela został zerw any. Portugalczycy na  granicy 
swych posiadłości poczynają sypać szańce.

Do komisji p o d a t k o w e j  w ybrani zostali 
między innym i pp. Dawid A braham ow icz, dr. 
Byk, ks. Fischer, Garapi h , M oyit M arjan br. 
Bfażowski, dr. W eigel, W eiser i O chrvm ow io \

Do komisji e k o n o m i c z n e j  np.: d r. Ko­
złowski, Jędrzejowicz, Kalin-bar, Bogdanowicz, 
Merunowicz, dr. Dulęba, d r. Rosenstock, ks. Sa­
pieha i C ihrym ow icz.

(Telegramy .Dziennika Polskiego1).
WledeA 18. listopada. P rzy  rozpraw ie nad 

wnioskiem oskarżającym  m inisterstw o hr. T hu- 
na  o nadużycie §. 14 pierw*-y zabrał glos p o ­
seł H o f f m a n - W e l l e n b o f  i powiedział, że 
rządy h r. T h rn a  były wyłącznie p róbą, m ającą 
n a  celu uczynić parlam ent zbytecznym. Jedno 
bezprawie szło za drugiem . Działalność m inistrów  
T huna i Kaizla, zdaniem  mówcy, przedstaw ia 
jedną z najciem niejszych k art historji austrjac- 
klej. N adużywano system atycznie §. 14 przez 
w ydawanie rozporządzeń, k tóre  trw ale obciąża­
ją  skarb  poństw a. Izba pow inna więc bez wzglę­
du  na stronnictw a glosować za wnioskiem o- 
skarżającym , gdyż cały parlam ent je i t  w tem 
in tnreiow any. (Oklaski na  lewicy).

N astępny m ówca poseł F u n k e  podno­
si, że ustaw a o odpowiedzislności m inistrów  jest 
kam ieniem  węgielnym konstytucjonalizm u i p a r­
lam entaryzm u. H r. T hu n  znieważył konstytucję 
przez nadużycie § 14, hr. T bun  objaw ił zły za­
m iar, bo dążył do zaeystow&nia i zm iany kon- 
■tytucji, a nadużyw anie §. 14 służyło tylko tem u 
ctli-wi. S tronnictw u mówcy wystąpiło dlatego 
z oikarżeniem  poprzednicn m inistrów  w imie­
niu  narodu  niemieckiego, aby Zadokumentować 
świadom ość praw a u  Niemców, zarów no au- 
itrjack ich , jak  poza-austrjackich. (Huczne oklaski 
n a  lewicy). Na tem  rozpraw ę przerw ano.

Z kolei m inister spraw  w ew nętrznych K ó r- 
b e r  odpow iada na  interpelację posła Luegera 
w spraw ie w ypadku dżumy w Tryjeście. fi ni- 
ster oświadcza, że gdy badania bakterjologiczne, 
przeprow adzone po obdukcji m ijtk a  tureckiego 
B arbarisa, zm arłego ni. okręcie .P o lis  M itilene1 
potwierdziły pierw otue podejrzenie dżum y, na- 
tychnr& st zarządzono wszelkie środki ostrożno­
ści. Od śm ierci tego m ajtka upłynęło już dni 
10  i niem a żadnego śladu dalszych objaw ów  
podejrzanych. Niema więc pow odu do zaniepo­
kojenia.

N astępnie zabrał glos schenererow iec poseł 
F o c h l e r  i w ystosował do prezydenta zapyta­
nie, dlaczego nie postaw iono dotąd  na porządku 
dzienrym  prow izorjum  budżetowego, oraz d la­
czego przyjm uje się do protokołu izby petycje, 
p isane w języku czeskim T o zapytanie Fccble- 
ra  wywułało w ielką w rzaw ę w śród Czechów.

Prezydent odpow iade, że prow izorjum  b u ­
dżetowego nie mógł postaw ić na porządku dzien­
nym , gdyż stosownie do przepisów  regulam inu, 
stały na porządku dziennym  sam e spraw y na­
gle, zresztą postaw i już może prow izorjum  na 
porządku dziennym  najbliż9zego posiedzenia. 
P rezydent nie spraw ia żadnych trudności przed- 
łożeniom rządow ym . Cc się tyczy umieszczenia 
w protokole petycyj czeskich, to regulam in nie 
zaw iera pod tym  względem żadnego zakazu 
(w rzaw a na iewicy — oklaski ne piaw icy).

P o s e ł S t e i n w e n d e r  wskazuje wobec trgo 
na  dotychczasowy usus i zaznacza, że naw et 
Abraham ow icz odm ówił przyjęcia iu terpelacyj 
czeikich do protokołu (Protesty na  prawicy).

Prezydent oświadcza, że uważa tn  za akt 
sprawiedliwości, ażeby petenci n iew fidający ję ­
zykiem niemieckim, m el: możność wnieść p - 
tycję w swoim języku (Oklaski na praw icy, p ro ­
testy  na lewicy).

Budapeszt 18 listopada. Cesarz otw orzy 
obrady d e l e g a c y j  w s p ó l n y c h  dnia 1  g ru ­
dnia m ow ą tronow ą, poczem delegacje rozpo- 
ozną natycnm iast sw oją czynność, tak, ż t h r 
Gołuchowski już dnia 2 grudnia wygłosi w k o ­
misji dla spraw  zew nętrznych swe expo?ć o po­
lityce zewnętrznej.

WledeA 18 listopada. W czoraj wieczorem 
odbyło się posiedzenie k o m i s j i  d l a  z m i a n y  
§ 14. W szyscy mówcy oświadczali się przeciw 
dzisiejszemu jego brzm ieniu. Posłowie K a i s e r ,  
K r a m a r z  i S u k i  j e  dom agali się zupełnego 
skreślenia tego paragrafu , poseł H a u  g w i t z  zt ś 
równoczesne; zm iany także reguL m inn izbowego. 
Br. D i p a  u l i  zaproponow ał now ą styli :ację pa­
ragrafu, tak, ż by trybunał państw a decydował 
przed wvd iniem rozporządzenia, czy nie ma wi­
doków parlam entarnego załatw ienia spraw y. H r. 
D z i e d u s z y c k i  uznając, że obecne b rm ie n ie  
g. 14 . kryje w sobie wielkie niebezpieczeństwo 
dla istnienia parlam entu , nazi al wniosek G rab- 
m ayera niedostatecznym  i wystosow ał do rządu 
pytanie, czy jeat m niem ania, że w razie dosta ­
tecznego ograniczenia g. 14 na przTiziość, lub 
co najm niej na teraźniejszość, zostałaby dosta­
tecznie zabezpieczona zdolność pracy p arlam en ­
tarnej, jak  również, jtk ie  wogóle stanowisko 
rząd  chce zająć w całej spraw ie g. 14. Mówca 
oświadczył się za stw orzeniem  stałej komisji, 
złożonej z członków obu izb, zc której zezwo­
leniem jed y ric  wolnoby było wydawać rozpo­
rządzenia tylko w razie niezbędnej konieczności. 
Następnie posiedzenie przerw ano. N astępne r d -  
będzie się we w torek.

Wiedeń 18 listopada. Wiener Abendpost usi­
łuje się teraz usprawiedliw ić. Przyznaje ona, że 
g ło i Kurjera Lwowskiego był b a r d z o  o s t r ą  
w y c i e c z k ą  przeciw m owie dep. Kozłowskie­
go. Tw ierdzi jednak, że rubryka Zeitungsschau 
m a wyłącznie na celu dać możliwie najobszer­
niejszy i zupełnie objektyw nie trzym any prze­
gląd usposobień i prądów  prasy  partyjnej 
wszystkich obozów. Jeżeli n iektóre artykuły 
tych dzienników m ogą dać upraw niony powód 
do skarg, to  odnośne rekrym inacje m ogą być 
skierow ane jedynie pod adresem  tych dzien­
ników.

R az na zawsze Wiener abendpost chce od­
tąd  stwierdzić, łe  p rced ^k o w am e jakiegoś a r -

Antilentilia. Żaden artyku ł toaletow y nie może ryw alizow ać pod  względem sku tku  i dobroci z ANTI­
LENTILIA. Środek ten  o trzym any z odśw ieżających substancyj, usuw a w  kró tk im  c z a s ie : 
piegi, plamy wątroblane, blizny Itd., nadała carze świutną białość, świeżość i delikatność.

Cena 2 złr.
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ty k a ła  na  jej szpaltach nigdy nie oznacza po­
chwały dla tego artykułu , ani identyfikowania 
się z nim , bo przecież z reguły także głosy o- 
pozycyjnej p rasy  są w Wiener Abendpost re ­
produkow ane Zastrzega się w końcu Wiener 
Abendpost, jakoby „kom entow ała* wogóle głosy 
prasy, albo „z miłością* je  rejestrow ała.

Budapeszt 18 listopada. W ęgierska d e p u -  
t a c j a  k w o t o w a  odbyła wczoraj o god*. 10 
przed południem  pod przew odnictw em  K o b - 
caana Tiszy posiedzenie, w  którem  wziął r ó ­
wnież udział prezes m inistrów  Szell i m inister 
skarbu  Lukacs. Przedm iotem  obrad, k tóre  trw ały 
3 kw adranse, było udzielenie instrukcji sub- 
kouiitetowi do rokow ań z subk^niitetem  a u s t r  l -  
ckim. Uchwalono, że subkom ilet m a się u trzy­
m ać p rzy stanow isku, zajętem  podczas rokow ań 
wiedeńskich, a mianowicie rokow ać z subkonii- 
tctem  anstr. co do wysokości kw oty węgierskiej 
między 33 a 36.

Subkom itet austrjacki zebr .1 się wczoraj 
rów nież przed południem ; w  miejsce radcy 
dw oru B e e r a ,  który zachorow ał, powołany 
został do subkom itetu b aro n  S o c h o  r ,  a refe­
ra t Beera objął poseł J a w o r s k i .  O g < d p ó l  
do 1 2  oba subkom itety zebrały się na w spólną 
ra ra d ę , k tó ra  trw ała  do g. 1. Ze strony w ęgier­
skiej w ystosow ano n  tern posiedzeniu do sub­
kom itetu austrjackiego prośbę o postawienia 
konkretnej propozycji poniżej cyfry 35, k tóraby 
służyć m iała za podstaw ę dalszych rokow ań. 
N a godzinę 6 wieczorem zapowiedziano pono­
w ną w spólną konferencję obu subkom iletów.

Wiedeń 18 listopada. N . fr. Presse donosi 
z Budapesztu, że cesarz po w d a ł do siebie br.- 
wiących tam  w charakterze członków austr. de- 
putacji kwotowej posłów  Jaw orskiego i Ka- 
th reina. Pism o to wyrnż. zdanie, że audjencja 
tych posłów  stoi w związku nietylkn ze spraw ą 
kwoty, bo nie m ożna przypuszczać, że cesarz 
w łaśnie tych i tylko tych członków deputacji 
byłby do siebie powołał, gdyby nie chodziło 
o to , aby przywódcom  praw icy wyłożyć zapa­
tryw ania korony na ogólną sy taację polityki 
wew nętrznej.

Neue fr. Prease w yraża nadzieję, że in­
terw encja korony ułatw i z pew nością dalszy tok 
prac ustawodawczych.

Budapeszt 18 listopada. W ęgierskie Biuro 
telegraficzne i korespondencyjne donosi, że po 
ponaw ianych w ciągu dnia obradach d e p u -  
t a c y j  k w o t o w y c h  wieczorem odbyła się 
ostateczna Konferencja obu subkom itetów , na 
której skonstatow ano, że n i e  o s i ą g n i ę t o  
p o r o z u m i e n i a  co do oznaczenia cyfry kw o­
towej. Zarazem  dodano, że oświadczenia, zło­
żone w ciągu pertrak tacy j, dla żadnej z obu 
stron  nie są obowiązujące. Znaczna część 
członków aastrjackiej deputaci1 kwotowej po­
w raca dziś do W iednia. Również dziś pow rócą 
do W iednia przewodniczący w austrjackięj ra ­
dzie gabinetowej h r. Glery i kierownik m ini­
sterstw a skarbu dr. Kuiaziotucki.

Wiedeń 18 listopada. H r. Glary i dr. K nia- 
ziołucki powrócili dziś do Budapesztu.

Wiedeń 18 listopada. D zianniri donoszą, iż 
ostateczną propozycją austrjackięj d e p u t a c j i  
k w o t o w e j  była cyfra 34 62  — węgierskiej depu­
tacji zaś 3 4 2 5  — różnica więc w ynosiła 0  27 %.

Demsze m i o d n i  i t i M o ń i
„Dzielnika Polskiegi".

Wiedeń 18 listopada. N. Wiener Tagblatt 
donosi, że obustronne deputacje kwotowe 
utknęły przy cyfrach 3 4 1/* i 3 4 ®/8, W ęgry 
oświadczają, że kw ota 3 4 V4 jest z ich strony 
ultim atom , austrjaccy członkowie deputacji kwo­
towej m im o to nie ustąpili — wobec czego nie 
osiągnięto żadnego rezultatu .

Wiedeń 18 listopada. W czoraj atrzym yw ala 
się natarczyw ie w  parlam encie pogłoska, o za­
m iarze rządu rozwiązania izby posłów. Mówić no, 
że hr. Giary całkiem serjo nosi się z tą  myślą, 
n a  co wskazuje fakt, że zaraz po otw orzeniu 
gabinetu, prezydent m inistrów  zwrócił się do 
szefów krajow ych z poufnem  zapytaniem , jaki 
ew entualny w rn .k  dałyDy now e w ybory dla 
rządu. Odpowiedź szefów m iała już  nadejść 
i wypaść dla rządu przychylnie. H r. Glary wi­
dząc przeto, że w  tej izbie nigdy nie będzie 
m iał większości, zdecydaw any je s t podobuo 
rozwiązać parlam ent,

Wiedeń 18 listopoda. Cera"z powrócił dziś 
rano do W irdnia i udał się do SehO brunnu.

Z eejmu węgierski jgo ;
Budapeszt 18 listopada. Na dzisiejszem po­

siedzeniu sejm u węgierskiego m in. skarbu  L u ­
kacs odpow iad 1 na interpelację U grona w sp ra ­
wie znauej uchwały .n s tr ja c iie j komisji dla 
kontroli długów  państw ow ych, odm aw iającej 
rządow i w ydania zapasów złota, potrzebnych 
do regulacji w aluty. M inister zgadza się z in­
terpelantem , że przewleczecie regulacji w aluty 
byłoby faktem  bardzo pożałow ania godnym . 
Na razia jednak  nie zachodzi obaw a tego i 
to  najwyżej w ydanie srebrnych 6 koro nówek 
na kilk* dni zostanie przewleczonem. Uchwa­
ły kom isji austrjackięj nie m ają  mocy nie­
odwołalnej i dopiero, gdyby rząd austrjacki 
Iud parlam en t zachowały się w tej kwestji 
odm ownie, rząd węgierski uznałby za stosow ne 
przystąpić do samodzielnego urządzenia Banku 
węgierskiego. R ząd jednak  austrjacki dąży szcze­
rze do aregnlow ania w aluty. Mimo to, przez 
prostą  ostrożność, m inister dowiedziawszy się o 
uchw ale mstrjackiej komisji w strzym ał przela­
nie przygotow anych 9  m iljonów  w złocie do B an­
ku austro-w ęgierskiego. M inister sądzi, że regu- 
cja w aluty postępow ać dalej będzie bez prze­
szkody i zakończył prośbą, aby izba przyjęła do 
wiadomości jego odpowiedź na interpelaję.

Spiskowcy przed trybunałem stanu.
Paryi 18 listopada. Na wczorajszem posie­

dzeniu trybunału  stanu przewodniczący odczytał 
uchwałę, odrzucający wnioski Guerina. N astę­
pnie przesłuchiw ano prezesa ligi ,  Jeunsise  R o- 
yaliste*, G odtfroy. Twierdzi on, że ta liga nie 
popełniła żadnych aktów  nielegalnych. Oskarżo­
ny przyznaje, że b ra ł udział w dam onstraeji 25 
października, uczynił to jednak  tylko w  tym  
calu, aby zaprotestow ać przeciw okrzykom 
a precz z arm ją* .

Z parlamentu włoskiego.
Rzym 18 listopada. Na wczorajszem  posie­

dzeniu izby deputow anych, prezydent m inistrów  
P e l l o n z  przedloż/I dekret królewski z zarzą­
dzeniam i politycznemi i prosił o przyjęcia de- 
kratu , jako ustawy.

Otwarcie nowej kolei.
Kołomyja 18 listopada. Dziś przed połu­

dniem  odbyło się uroczyste otw arcie nowej ko­
lei lokalnej D slatyn-K ołom yja-Stefanów ka. Po­
ciąg, wiozący zaproszonych gości, przyjechał ze 
Stefanówki do Kolomyji około godz. 11 i udał 
się potem  do D elatyna. Na uroczystość przybyli: 
wiceprezes wydziału krajow ego p. Chamiec, szef 
b iura kniejowego Goltenthal, dr. P iłat, dyrektor 
kolei państw ow ych w Stanisław ow ie Festenburg , 
okoliczni starostow ie, dygnitarze autonom iczni 
i wielu innych.

Podrói cesarza Wilhelma do AngIJI.
Kllonja 18 listopada. Jach t .H ohsnzollern* 

z cesarzem W ilhelm em , cesarzową A ugustą- 
W iklorją, książętam i Augustem  -  W ilhelm em  i 
O skarem  na pokładzie, w yruszył dz>ś przed po­
łudniem  o godz. 9 w podróż do Anglji.

Dżuma.
Wiedeń 18 listopada. Wien. Abend~Fost 

donosi, te  takłs w ostatnich 24 godzinach nia było 
w Tryeście żadnego podejrzanego wypadku choroby 
— już więc od dni 13 dżuma się tanr nie powtó­
rzyła.

Tryest 18 listopada. Janeralm dyrekcja austr. 
Lloyda otrzymała tilegram z P rto-Praya, że paro­
wiec „Berenic**, na którego pokładzie zdarzyły się 
wypadki dżumy de,is 13 bra., udał się w dalszą 
podroż ku Gibraltarowi. Stnn zdro Ha eherągą ster­

nika niezmieniony. Władze w Porto-Praya nie do­
zwoliły na (ego wysadzenie na ląd, w skutek ezego 
musiał pozostać na pokładzie statku. Rsszta załogi 
t a się dobrze.

Wiedeń 18 listopada. Tutejsza rada m iej­
ska po długiej, a m iejscam i i burzliwej dys­
kusji, przyjęła na wczorajszem  posiedzenia 
ostatn ie spraw ozdanie kom isji gazowej.

Poznań 18 listopada. W czoraj rano  um arł 
dr. K a n t a  ck  i, redak to r K u r jera Posnań- 
skiego.

Budapeszt 18 listopada. Cesarz wczoraj
wieczorem odjechał do W iednia.

Paryi 18 listopada. Prezydent m inistrów  
W aldeck R ousseau, udał się wczoraj do gm a­
chu senatu  na konferencję z kom isją am nestyj­
ną  i prosił kom isję o am nestję  dla w szyst­
kich spraw , łączących się za spraw ą Dreyfusa, 
a m ianowicie dla spraw  Zoll, H ear> ’e g j i 
P ic ą is rd a . Jeden z senatorów  żądał, aby 
am nestją  objęto także obecny proces przed try ­
bunałem  stanu .

Prezydent m inistrów  oświadczył, że chwila 
obecna nie w ydaje m a się do tego odpo­
wiednią. Uchwała komisji jeszcze nie zapadła.

Kilon a  18 listopada. W czoraj odbyło się 
tu  uroczyste zaprzysiężenie rekru tów , przyczem 
cesarz W ilbelm  wygłosił przem ow ę, zaznacza­
jąc, ż i  Sxm na należy obecnie do Niemiec i 
będzie do nich zawsze należeć, dopóki istnieje 
państw o niemieckie.

Wiedeń 18 listopada. Wiener Ztg. ogłaszr 
ustawę zapomogową.

Cesarz sankcjooowil uchwaloną przez sejm ga­
licyjski ustawę, której motą szpital cesarza Franci­
szka Józefa w Huziatynie uznaje się za szpital pu­
bliczny.

Paryż 18 listopada. Ekskapitan D r e y f u s  
otrzymał z sądu wojskowego nakaz zapłaty 20.823 
franków, jaki zwrotu kontów procesu w Rennes.

Bruk8śla 18 listopada. W Schaerbek koło 
Brukseli zderzyły się wczoraj dwa pociągi. W je ­
dnym z eich, jsdącym z Brukseli do Antwerpji, 
w gon Bilonowy i dwa inne wagony zcstaly zdru­
zgotane. Jedna oeoba cdnioela ciężkie, 20 osób lek 
kie rany.

P r t rrb T  fl 18 listopada Rosyjski delfgs na 
konferencji pokojowej w Hadze, radca tajny Mar -  
t e n s ,  ogłosił w Prawitelsiu). W iestniku  artykuł, 
w którym w imieniu .prcyjaciól pokoju* ubolewa 
nad rozlewem krwi, rozpoczętym w dwaj miesiące 
po zamknięciu konferencji pokojowej. Martene stwier­
dza, ż t konferencja musiała liczyć eię z wojnam 
jako z malum necessariutr, i mogła tylko zdążać 
do ograniczenia strasznych objawów. Rezultaty kon­
ferencji dadzą eię streścić w następujących dwóch 
punktach:

1. Konferencja itworzyła aystem środków, któ­
rych można użyć celem utrzymania pokoju, przez 
usłużne pośrednictwo i międzynarodowe* aądy roz­
jemcze.

2. Konferencja zorganizowała i uregulowała na 
nowo postępowanie wo ujących pańitw, przez ogra­
niczenia harbarzyńskiej samowoli, ulżenie nędzy, 
utrzymanie życia i zdrowia ludzi, którzy w wojnie 
ucierpieli. Konferencja nie mogła i nie miała zamia­
ru, zipobiedr całkowici* wojnom.

Wiedeń 18 listopada. Z okazji jutrzejszych 
imienin ś. p. cesarzowej Elżbiety, we wszystkich 
kościołach tutejszych odbyły się nabożeństw a 
żałobne przy udziale młodzieży szkolnej.

Kraków 18 listopada. Przedwyborczy komitet 
centralny dli Galicji zachodniej zebrał się dziś o 
godz. 11 przed południem na posiedzenie, celem 
zatwierdzenia kandydatury z okręgu Nowy Sącz-Wie- 
licrka Biała.

Kraków 18 listopada. Komitet centra'ny, nie 
mogąc sohie wyrobić dokładnego zdania o stosun­
kach wyborczych w okręgu, uchwalił zwołać na 
wtorek 21 b. m. delegatów komitetów przedwybor­
czych z Białej, Wieliczki i N. Sącza na wspólną 
naradę, aby zgodzili eię na jednago kandydata. Gdy­
by nie doszło w ten sposób do porozumienia, komi­
tet centralny sam kandydata ustanowi.

OSTATNIE WIADOMOŚCI I ROZMAITOŚCI.
W sprawie Kasy oszczędności otrzymujamy

pismo następujące:
W i e d e ń  17 listopada.

Szanowna Redakcjo I
W artyki.le wstępnym K u r jera Lwawskiega 

z dnia 11 listopada rb. podano treść interpelacji 
posłów Stapićakiego i tow. w sprawie procesu gal. 
Kasy oszc ędnrści.

Między inntmi naprowadzono tam, że radca 
Klerberg już po swem ustąpieniu, wszystkie swe 
uwagi i zarzuty ujął w obszerny memorjal, który 
zlożyl wiceprezydentowi La n w i ;  z wyrazaem żąda­
niem, aby ten memorj <t doszedł rąk namiestnik , 
że jednak memorjał ten utonął jak kamień w wo 
dii*, a namiestnictwo zamiast tego memorjalu, do­
starczyło sądowi tylko kommemoraeyj, jakie radca 
Kleeberg czynił na sprawozdaniach, prze tyli nych co­
rocznie przez zarząd Ka <y u. miestdictwu.

W obronie prawdy oświadczam, że jeeieze za 
czasów urzędowania mego, jako komisarza rządowe­
go przy gal. Kasie oszcz., załatwiając doroezne spra­
wozdanie tej kaey uwidoczniłem na referacie nwagi 
i powody, dla których uważałem za wskazane za­
rządzić szkontro gal. Kaiy oszczędności. Jak to z 
dzienników powziąłem, akt ten został przez namiest­
nictwo udzielony sądowi karnemu.

Prócz tych uwag umieszczonych, na referacie, 
ani za czasów urzędowania mego w nam estnictwie. 
ani też póżn.ej żadnego memorjalu w tej sprawie 
namiastnictwu nie przedłożyłem, a prztfo memorjał 
taki nie mógł być przesiany sądowi.

Proszę najuprzejmiej o umieszczenie tego o- 
świedczenia w łamach Dgiennika Polskiego.

Przy tej sposobno!'’i proszę też przyjąć wyrazy 
szczerego poważania. D r. Juljusg Kleeberg, radca 
c. k. trybunału administracyjnego.

Usiłowano samobójstwo dziecka. W Wiedniu 
trzynastoletnia uczenica s koly ludowej, Stefanja 
Moichówna, usiłowało onegdsj, wychodząc ze szkoły, 
popełnić samobójstwo przez rzucenie się z okna I 
piętra na podwórze. Lekarze nie tracą nadziei utrzy­
mania jej przy życin. Lziewczynka pozostawiła list, 
w którym jako powód samobójitwa podaje obawę 
erzed karą, jaka ją czekała w domu macochy za 
naganę, otrzymaną w szkolą. Macocha Moichównej 
pełni obowiązki roznosicielki gazet porannych, dzie­
cko więc muiialo wstawać o godzinie 4 rano i po­
magać jej w roznoszeniu gazet, pocze u zastępowało 
macochę w robotach gospodarskich, nia dziw więc, 
że spóż uało aię do szkoły Policji, wdrożyła iladztwo 
w tej sprawie.

Zoęcanle się nad dzlscklem. Polica wiedeń­
ska aresztowała młodą kobietę, która w barbarzyński 
sposób znęcała się m d swą 7-letnią córeczką.

271 76, Akcie Bodencredit 450-—, Akm? *ai. Banka h ip o ’ 
taesaeąr* —•—. Akcje kol. pań»tw, 33376, Akcja kole" 
potndBiowej 70'*/,, A reje tramwajowe 437 —, Akcjo kol1 
Elbothal 261-—, Akcja kol. Pó.nocnej 307 '—, Aacje koto- 
Czerni jwiec*i«i — , Akcje fclpmy 28 L-— Akcje Risaa 
Mnranji 225 50, Akcje imguc.ft Tow że’;. 1261'— ,
Akcie fabryki broni 183 60 Akcje tureckie tytoniów, 
134'60, Oblij. węg. i i d u .  93-60, Renta majowa 99-80,
tajstr, renta baronowa 99 85 rem a koronowa
96 46, 64 l;Lstv Tow. kred ; u*. ■ 2 —, 4*', listy Banka 
kra,. 92 60, 4> •/, liatT H i i . . - - . ; .  9940 , 4',', listy 
Banks tupot. 93 30, 4',/* ivr. Bankn tupot. 9?-— , 
V /, liaty Bankn hipot. I l i-  — i*/, Gal. ablią. proumac. 
96 —, 4 “/t Gal. poi. kraj. z r. 1893 9 4 ' - ,  47 , Foży* ra 
ta. Lwów* 92 60, i ,c if  tmeckie 6890, Starki 59 l3,
Rebie 12775.

dnia 18 listopada 1899 r.
HOTEL IMPERIAL obca Trzeciego Maja 1. 8, pierwszo­

rzędny hotel, kawiarnio i restauracji. Hr. T. Stadnicki 
z S ą d u ,.j Wiszni. Hr. W. Dzieanszycki z Jezupola. Hr. 
W. -Giuorowski ł  Boj nowa. S. Skrzyński z Nozdrzec J. 
Szablowa z Lad winowa. L. Hbrodjski z Kolędzian. J. dr. 
Spitzer z Preszburga. J. F.-ester, H. Kielow, B. Schapira, 
R. bcnefzii, M Kollmann, B. Hanil-ch, J. Linde z Wie- 
daia. H. ’ urn t z Urzejowic. Dr. Ichbeiser z Krakowa.

Nadesłane.
Jako d o b r y ,  istotnie za d esiD fek c y jn ą  wodę do nst 
i zębów uznany środek jest „ K e s m i n “ .  Odśwież

ono nata przez bar­
dzo przyjemny sm^L, 
wzmacnia dz'ąsla i 
konarrwuje zęby.

Dlatego jest Ko- 
smin w rodzinach 
o g ó ln ie  u ż y w a n y .  
F lanka  1 zł., na długo 
w yitarozająca, do aaby- 
ola w aptokaoft zna- 
cznlajazych drognorlaoh 
I perf-m rrjaoh. Jonoralna 
roprezontac a : E. S k r I- 
w a n , Wlednin IX. M llnor- 
gaaao 3:

Wiadomości giełdowe.
Wlideń 18 listopada. 

(fr.) Powtarzana od pewnego czasu na ucho 
w sferaeh spekulacyjnych pogłoska, żt kartel żeiasny 
zamierza nabyć od ercyki. Fryderyka należące doń 
kopalnie węgla i huty żelaza, położona na S zlązku 
auztrjackim i na Węgrzech, oaitąpiła dziś na gieł­
dzie w formie nieco wyraźniejszej i data impuls do 
znacznej z wyż* i. walorów żelaznych, specjalnie alpi- 
nów. Opowiaśabo, że w sprawie tej toczą zię już 
roKowaii.a za pośrednictwem wiedeńskiego Bankre- 
rainu. O alpinach mówiono nadto, że tegoroczna 
dywidenda od tych akcji wyniesie 12 zł. (w roku 
ubiegłym wynoi la 8 z ł ) — Poza walorami żelazny­
mi nie było jednak żadnego życia na gitldzia i osta­
tecznie zamkp ęcie wykazuje niższe kursz. Akcje 
Lloyda spadły o 8 zł. skutkiem zkonz.atowaaia je­
dnego wypadku dżumy w Tryjaście i zarządzania 
kwarantanny. Na giełdach zachodoicb : paryskiej i lon­
dyńskiej utrzymuje aię pogłoska, że wódz Boerów, 
generał Joubert zginął. Pogiuzka ta stanowiła dziś 
na targach tamtejszych podnietę do spekulacji zwyż­
kowych w akcjach afrykańskich.

Wledeś 18 listopada Zamknięci* giełdy godz. 3 miu. 40 
Akcjs anstr Zaił. kredyt. 37125, Akcje węg. Zakł. kred. 
874-—, Akcje AnglobanltL 150'—, Akcje Unionbanku
307 76 Akcjo Ia-;;vJrrhaolt« 234”—, AAnjp :laok’ c,rpi»i-,

Dr. Zenon Leńko
b. dyrektor szpitala w Husiatynie, długoletni seknodarjusz 

na oddziale chirnrgi iznym w szpitalu powszechnym
mleszKSi obacnle przy ulicy Kopernika I. 16

i ordynuje w  c h o r o b a c h  c h l r n r g l c c z t T c h
od godziny 3 —5 po pułudnin.

Ksawery i Ludgarga Budkowscy
R y n e k  1. 12, 

w kursie przedkarnav.;Jo.- yra wyucza ja wszyatLch tańców 
! j1>,nowych. 965 1—?

Jako dobrą i pewną lokację
1 1 ?polecamy:

4*1, ll«tv hlpoteozae kr*onawa 
4 7 ,7 , ilrty hlpoteozae 
5*/, llety hlpoteozae prealaw aae
4*1, listy Tew kredyt, zieaeklege
4 V / 0 llety Banku kralbwega
4*1, llaty Banka kralewega
57 , tDllpaoji kamimalae Basku krajawego
4° , peżyozkę krajawą
47 , gal. ebllgaoje propłaaoyjae l wszelkie 

renty pańitwowe.
Nadto poi. cam y:

Akoje gallo Towarzystwa elektryozaego.
Papiery te eprzeuajrl kapuje po ■ajdak.ładniejizyM kurbli 

drleanyo.

KANTOR WYMIANY
o. k. nprz. ga"o. akoyjeege Baaku blpoteozaego.

„Flirt” „Kraj"
mjiBPSzi tutkf i bibnłlci w książeczkach 

z  p&picri Sasscwskiegc
wyrobu

&  W  N i^ ^ iio jo w ^ S r ie g o
188 ■ - >Ąjrą S T O W l i .

W sz e cl^ ie  d o  a b v c ia .

Niezbędne
przy karmie wołów 

Świeży transport! 
Przetykaczc kauczukowe.

Pompy przy wzdęciu, 
Trokary, hegary

i klystyry dla bydła,
940 n a s tęp n ie : 1 —2

N ożyce do s trz y ż e n ia  , r l ” i
Fluid,

proszek kornsuburekl.
Sól aiauienia i mml

polecają najtaniej

FRIEDRICH i BEiCOGE
Lwów ul. Hetmańska I. 4

(obok enkiemi W-go G r o s s  a).

Najlepszą 
WODĄ DO UST

d lat 50 polecaną przez profe- 
arów rad.;ę dworu Oppolzera. 
chnitzlera, Kainzbanera i t. d., 

jest bevspr;erzue
A N A T E R Y N O W A

c. k. nadwornego dentysw
dr. 1. G Poppd w Wlsunlu
re flaszkach po ii. 1'40, 1.— i 
0 ct. o zadziwia ącym skutku 
rzeciw wizynkim wadom zębów, 
ieprzyjemnemn oddechowi, chwie- 
icyn s ę zęl m, wzm-icuia dzią- 
ta, utriymuj# zęby aż do późnej 
tarości, chroni aparat żucia prze­

ciw gn'c,c i i d.
Toszek do zęoów 63 ct., Anate- 
ynowa pasia .o  zębów w szkła- 
iych pnzzkach 70 c t.; w pak e- 
ich 86 c t ;  plomba do zębńw 

zł. i aromatyczne mydłu przeciw 
nieczystościom akóry 30 ct 

We wszyttkich aptekach, dro- 
ueijsch, perfumerjaeh.
’ylko wttdy prawdziwa, gdy 
» t we flaszkach jak obok a y j- 
•rażona, z niebieską etykietą 
r języku francuskim zezloUm 
rnaiem mej firmy. 1613

oooooooooooo
Handel „pod Palmą"

Z. 1 &1UD
Lwśw Akadtmloka 6

poleca: 1069 1—8
Jarzynki snszono 1 deka 2 et.
Faso ki zielona 1 deka 3 ct.
Groszek mlodziut (pu&zk. od 20) 1 dk. 4 ct. 
Marmolida owocowa ł/, kilo 48 ct.
Rydze kii’one */« kilo 26 ct.
Powidła przecierane najprzed. ł/, k. 16 ct. 
Śliwki tureckie najprzedu, */, k. od 14 ct. 
Marony mtoskie */, kilo 16 ct.
Miód deserowy słoik od 20 et 
Masło śmietankowe z koroną */, k Ż2 ct. 
Masło deserowe ze śmietany */, k. 60 ct. 
Masło dworskie */i kilo 48 ct. 
vhnin t sztuka 8 it.
Śledzie w wielkim wyborze.
Sproty, Buklingi, Łososie ect,

OOOOOOOOOOOO
1—? T Y L K O 16

W RESTAURACJI
NAFTUŁY TOEPFERA

■lloa Trybnnalika I. 12, dom w łainy, 
mnlo O ood: 

śniadanie
•toina dontad c.dzlonnlo o godzinie I. rano 

W  gorąco
C E I  U I K: 

PloozoA wliprzowa z kapootą 
81ozano płnekaI li t k l ..........................
HAika c lo lrr . z chrzanom . 
Klołoooka z chrzanom .
K a w i o r ........................................
Dhlad w aoonamonclo .

15 o t

\ k

ił
Wozelklo oapltkl w na)lc,'.’yoh gatunkaoh 

po oei.a h naJum lark.-aAt tyof dla pownoi.i, 
to  poohodza z molo) roe Su cjl, daję odhlor- 
oom znaczki. Ba)icpnze WINA no oonaoh •)- 
taśozych, poiząw . jd  40 ct. litr.

Z wytoklom _«raźailem
N a f t u ł a  T o e p f e r .

i
do zaopatrywania

drzwi i okien.
ałtti grube
do od jania drzwi.

K i t  i  G r i p s
p o le c a ją  p o  c e n a c h  n a jn iż sz y c h

F.1IEDMGH i BEACOGK
Lwiw, u \  Hetmańska 4, (obok cn-

k ie rn i W g o  G ro ssa ) .

: n

Magazyn haftów i drobiazgów
Adama Hausera przedtem

M i k o ł a j a  L u d w i g a
1. 1 4 ,w e  L w o w ie , p r z y  u l i c y  H a l ic k k e J ,

Poleca w wielkim wyborze 
Paraii.le . kalosze rosyjskie i am erykańskie, w ełniane ręka­
wiczki, pończochy, kamizelki dam skie z rękaw am i i bez tych­

że, kam asze i t. p.
W ełny w różnych gatunkach do robó t pończoszkowych, włócz­
ki, jedw abie, baw ełny i kanwy do haftów , wszelkie przjjbory 

do szycia i krawieczyzny.
Przybory toaletow e, perfum erje, m ydła etc.
Rękawiczki glace dam skie, gorsety i inne w zakies han­

dlu wchodzące artykuły. 1036 1-2

Zamówienia z prowincji odwrotną pocztą.

ł ( : i & c

Na nieustającą w ystawę
okazów przem ysłu krajowego

nad-słano większe partie  1040 1-2
suklan łańcuckich z Ciepłej w ełny, kilimów, m akat jedw abnych, p łó ­

cien i stołowej bielizny, oraz w yrobów  rzeźbiarskich i atolarsk ^h.

Ą i d d d b d b b b b b f c

Fabryka
cukrów deserowych

i herbatników

JANA I 0 E F L I M A
Lwów, T eatra lna  1. 8 ., (plac św. 

Dfit-ha)
ma zsszczyt uwiadomić swoich \Vi*l- 
ce Szanownych cdbioreów, że n& ŚW. 
Mikołaja I Gwiazdkę będzie mieć 
nedzwyczsj bogaty wybór różoych 

odpowiednich podarunków

po eonach możliwie najtańszych.
Gotowe sortymenty do ubrania 

Boz*go drzewka po zł. 1 '50 i 3.
Bombonierki pluszowe, atłasowe, 

drewniane ręcznie mslowane, oraz 
Pudełka kartonowe z ładnymi 

obrirkami

po cenach fabrycznych 
od 15 ct. począwszy.

Przyjm uj* zam ów ienia n a  piaczywa 
różnegr rodzrju  i w ykonuje takow e

jak najstaranniej.
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*  GUBRYNOWICZ i SCHMIDT
otrzym ała na główny skład

księgarnia wt Lwowie,

K SIĘG Ę p a m i ą t k o w a
n a uczczenie setnej rocznicy urodzin Adama Mickiewicza 1898 - 1 8 9 8  

w 2 tomach wielkiej 8-kl z wielom a portre tam i Mickiewicza i rycinam i na welinowym papie­
rze. W ydana nakładem  B ronisław a N atansona w W arszawie.

Cena za 2 tom y zł. 6 50, — z przesyłką A. 6 90.

Antoni Enders
I.we Lwowie, Rynek

1C50 1 —6 poleci

w uajwiąkszym w ybirze
W szelkie artykuły drobiazgo­
we do szycia, haftu  i robót 

dam skich. 
Najnowsze H A FTY  zaczęte 
i ukończone na kanwie, s u ­

knie i innych m aterjaiacb. 
Kanwy, wzory, włóczki > jedwabie 
we wszystkich istniejących kolor ch

Ioooooooooooo

Pasaż
Hau8mana.

L w o w sk ie

(46 razy premiowane) 
Od " / u —” /ii do widz nia 

Zajmc,ąca pod ćż z W r o c ł a w i a  przez 
K r a k ó w  w T a t r y .

1088 Wstęp 10 centów. 1—1

KS ĘGARNIA
Dr. Wł. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e
poleca dzieła naukowe pedagoga

REU;  S N E R A  p. t . :

Najlepsza Metoda
najłatwiejsza do 

bardzo prędk i e  a  gruntawuega

N auczan ia  s i t  J ( z j l w  o b c y c h
Lez asiiC yelela, 

z objaśnieniem wywowy i z'Kluozcn 
na kwńcu każdego dzieła:

Samcuczel Ps,*ko- NlB- lMkl knrsjtępny (EleueRtir*) po
15, 30, 62 ct. i kurs 1. 90 c t . ; kurs II. 

2 30; komplet (o b a  *ursy) 3 z*.
r i m n i p T o k  Poisk*-Francuski kurs I. 
OuIuDUCi.Br 1 8 (1 ; kurs II. 4 80; -

6 ram atykt Pels^o-Frtncu >ka 180.
Sanniczek -

921 kompiet 2-60. 1 —4

WINO D I B  SERRATALl O Z 2ilaziut
przez lekarskie powagi, jak radca dworu prof. dr. Braun, 
radca dworu prof. Drasoheu, prof. di. radca dworu baron von 
Kmfft-Eblng, prof. dr. Moutl, prof. dr. R ltter vea Mo istlw- 
Meerhaf, prof dr. Neusser, prof. dr. Sohaata, prof. dr. Welu- 
lechuer, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane.

(Ola osłabionych i rekonwalescentów).
s r e b r n e  M  lekarski w Rzymie 1894; IV.

kongres dia farmacji i chemji w Neapola 
1894; W tos.e wystawa jeneralna w Turynie 1898.

ZlOtE' W53ła w y :^ w ecla ^ ; : ^ m*tsrdsm1894; Berlłu 1»95; Paryż 1895; Kwebekl897.
Przeszło 9J0 świadectw lekarskich.

_  Znakomity ten wzmacniający środek, prz.jmowany bywa 
dla swego wybemego smaki bardzo chętnie zwłaszcza przez 

ki-l iety i dzieci 1302 1—?
Sprzedaje elę we wszystkich aptekaoh »■ fltazkaoh pe */» 

lltn pa zl. 1 -20, 1 1  utrze pa z ł. 2-20.

Apteka Serravallo, w Tryeście.
Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych.

Z a ło ż o n y  w  r .  1 8 4 8 . ' H  | C  Z a ło ż o n y  w  r .  1»48.

Śmigus największe i najtańsze pismo h u ­
m orystyczne, w spaniale ilustrow a­
ne przez pierwszorzędnych a rty - 
stów -m alarzy, wychodzi we Lw o­
wie dw a razy miesięcznie 1 -go i 15.

ju3a we Lwowie 
w ynosi kw artaln  e 1  zl., 

rocznie 4 zł.
N a p  r  o w i uje j i kw artaln ie 1  zł. 20 ct., rocznie 

4 zł. 80  ct.

Do każdego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
b e z p ł a t n y  

dodatek l najnowszemi kompozycjami
na fortepian i do śpiewu.

Ka żądanie w ysyła Admini­
stracja „SMIGUSA”

( n i .  A k a d e m i c k a  10)

numera okazowe bezpł 'nie
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6 złotych, 18 srebrnych medali, 30 dyplomów honorowych i uznania.

t*
*

■<

7
a
i
3
$

Od lat 86 w otycia w laasztarnlaoh dworsklor, w większych stajnlaoh wojsko­
wych I oywlloyoh dla wzsioonlenln i nabrania s ił po wielkich utrudnieniach, przy 
zoohwaoeclaoh, sztywnlenlaoh żył itd., uzdalnia konia d o  n a | l e p a z j r c h  w y ­

n i k ó w  t r e n o w a n i a .

K W I Z D Y
Patentowane strychulce pęclnowe gumowe.

Patentowane strychulce pęcinowe wyrabiane
w barwach, szarej, ozarnej, brunatnej I białej w 4
wleikośoinoh, a mianowicie dla lewej i prawe] nogi. 

Ola pędny, mierzonej w a b  
o obwodzie 20—22 cm nadaje nr. 1

.  2 2 - 2 4  ,  ,  .  2

. 2 4 -  27 .  ,  . 8
• > 27—30 ,  .  .  4

K W I Z D Y  
Patentowane przv rządy ochronne gumowe 

dla nóg końskich.
II ł  trowany katalog darmo i opłatnie. 'WMI

Skład główny: FBANC. JAN KWIZDA
c. i k. anstro-węg., król. rumnń. i ks. bułgarsk. dostawca nadworny.

Aptekarz okręgowy w Koraeuburgu pod Wlednlen. 53 a  1—2
Cena p a ten t strychulca pęcinowegi barwy azarej za aztukę 

nr. 1 złr. 2 7 5  — nr. 2 złr 2-71
nr. 8 złr. 3-20 — nr. 4 złr. 3-65

w barwie ozaraej, brunatnej I białej
nr. 1 złr. 2 95 — nr. 2 zlr. 3 20
nr. i  złr. 3 40 — nr. 4 złr. 3'85

ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE
CHAMBARD

(THE PUEOATIF de CHAMBARD).
W  skład których wchodaą jedynie aiólka 

» kwiaty , 34 środkiem ceysacaącym, prayjemnym  
w smaku, o daiałaniu łagodem, nadającem się dla 
osób delikatnych i  wrażliwych. Użycie ich nie w y­
maga an i dyety, ani amiany awykłego trybu żyda .

Jest to najwięcej poszukiwany środek przeciw 
zatwardzenlom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho­
dzą, jakoto: bole I zawrót głowy, brak apetytu, nudno- 
óol, mozbiae trawienie, odęcie żołądka, hemoroidy, 
uderzenia do głowy eto. 103 1—?

We Lwowie w aptekach pp. Miiolascha, Wewiórskiego, Rnckera, 
Khrbara.

W Krakowie w aptekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyńskiego.

Na|zdro-wzy klimat. Uzdrowiska w Tyrolu po­
łudniowym w 1 obi iu  jez ora Garda. Sezon od 
15 wrześniu do 15 maju Pełna południowa we­
getacja, szcze ólniej ślinione położenie Co 
dziennie 2 razy muiyka zdrojowa na spacerze, 

zakład leozulozy: Inhalacje sosnowe i h o  ankowe, kuracja wodą zimną i t. 
Stacja kolei, roczty, nrząd telegraficzny ze służbą nocną, telefon, wodoiiąg gór­
ski, ośw. elektryczne. Hotele pie wszorzędne, peosj ny, korzystnie urządzone 
mieszkania familijne. 1335 1—1 Prost ekt przez Zarząd zdri Jewiska.

j  Q u a k e r  O a t s
Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 funcie I V* funta

(z przepisem gotowania).

1222 c 1 - ?

m  kati

I w i

h e

W zam cnia i pokrzepia dzieci, jak  żaden inny środek odżywczy. 

Nie zatyka i usuw a k a ta ry  żołądkowa.

D la kuchni w  ogólnośd 

dostarcza ,Q u3 .ter Oats* (am erykański owies gnieciony) nastę ­
pujących korzyści: R ozgctow uje się prędko (w 15 — 30 m inut); 
rozkleja się bardzo dubrze w sam ej w cdzie gotow any, dlatego 
odpada wszelka zaprażka przy tak  zwanych fałszywych zupach 
i sosach. W szystkie potraw y z ,Qu&ker Oats* m ają  im ak  deli­
k a tn y ; ,Qa&ker Oats* jest bardzo w ydatne, dlatego tanie 

w zastosow aniu.

NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO.
Papier c. k. uprzywilejowanej

fabryki tutek _  ■ r
w Sassowie

istniejącej od roku 1865
przerabia

Da i a l i i  w m im M  i tu tti cro retow e
wyłącznie znana firma

a  WIERUSZ NIEMOJOWSKI

P r z e d o s t a t n i  m i e s i ą c .  

Do wszystkich

WE LWOWIE 188 1—?

Fabryka SA SSO W SK A  w ysyłała dotychczas bibułki jedynie 
tylko za granicę i w yrobam i sw ojem i zyskała rozgłos św a to w y . 

Oryginalne papierosy Importowane z Egiptu i Turcji, wyrabiane są 
przeważnie z BIBUŁKI SASSOWSKIU.

Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym  groszem , zasypując 
nas lichemi sw ojem i w yrobam i!

Nie bogaćm y ; agranicznych przem ysłow ców , kupujm y odtąd bibułki 
I tutki cygaretowe z papieru Sassoweklego, w yrobu

S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO, w e LWOWIE.
Bibułki i tutki cygaretow e z papieru  Sassaweklego. w yrobu 

S. Wierusz Nlemojowskiego są  do nabycia we wszystkich handlach 
i c. k. trafikach, o ileby zaś takow ych nie było, u p ra s /a  się odnieść
0 nie w prost do fabryki.

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5
1 10 ct. za książeczkę, tutsi zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk.

Stwarzam nową gałęź przemysłu kr, jowego, itó ra  dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotników, a powodzenie i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego ogółu.

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą S. Nlemojowlki, oraz napisem 
Sassów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów W ałowa 25.

HANDEL

m m  i mm
JANA RIEDLA
1- ? WE LWOWIE 10

poleca najtaniej w ł a s n e g o  wyrołra

KOSZULE SALONOWE
po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i S. 
Kotzalo z przodami pikowymi i fał- 

dzikami (zakładkami) po zL 2‘75 i 3. 
R ośnie  kolorowe, kretonowe i oifor- 

towe po zŁ 2'60 i 2-75.
Katzalo aooae po zł. 1-55 i 1-90; 

ozdobione na wzór ukraińskich po 
iŁ 2-30, 2-60 i 2 75.

Koazila dla obłspaków po zł. 1-40 
i 1-60.

P ifk o sn lk l z kołnierzykami 60 ct., 
bez kołnierzy 36 ct.

KALESONY
po et. 90, zł. 105,1-15,1-45,1-65,1 80. 
Kalesony dla ebłopakśw po 85, 95 et.

i zł. 110.
Kołnierz* tnzin po zł. 2-40 i 2-80. 
Maaklity tuzin po zł. 4 i 4-80. 
Chnatki płócienne, tnztn zł. 2-50.

Prawdziwa aasklo

SKARPETKI, POŃCZOCHY
dla pań, panów i dzieci.

K R A W A T Y
w sajw lękuya wytarza. 

Oryglaataa praf. dra Jigara wyroby 
pa taaaok fakryozaysb z najszlache­
tniejszej w eter, zalecane dla osób wątłe­
go zdrowia, łatwo się przeziębiających. 
Kneznle \ a  &
Kaftaniki - 9 ^

- 1

" * *  I I ł
. ____ włóczkowe z ręka­

wami po zł. 6, 6 i 7.
Zamówienia z prowincji wykonają 

■ię najstaranniej.
Na źądaala nzaztgółnwn ooaalkJ

Kalaa—y I wajtkl 
Skarpetki I peiezooby
Ogrzawaaza 
kaaaaza

K L Y T H I A D LA  U T R Z Y M A N I A  
SKÓRY

UPIĘKSZENIE
WYDELIKATNIENIE

C E R Y PUDER
Ceni puszki zł. MO.

Rozsyłka za pobraniem lub 
poprzedniem przysłaniem 

pieniędzy.

N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y ,  b a t o w y l  s a l o n o w y
biały, różowy albo żółty.

Chemicznie analizowany i uznany przez 1204
PP. J. J. POHLA, C. K. PR O FE SO R A  W E WIEDNIU

I
l —i

Pisma i uznaniem z najlepszych sfer dołączone są do każdej paszki od

Gottlieba Tausslg,
C. k. Nadwornego doatawoy I fabrykanta dellkatayoh mydeł tnalotowyoh.

SKŁAD GŁÓWNY PERFUMERYJ: WE WIEDNIU, I. WOLLZEILE NR. 
Do nabycia wo Lwowie n Z. Ruckera apt., ^jana Dziewońskiego, Stanisława Gabriela, Alojzego Hilbnera,

czyóskiego i Oberskiego, H. Grtinspana, Ó. T. Wincklera i Syna; w Tarnowie: Moritż Fleischer 
w Przemyślu: M. Bartischan, Adolf Spachner, Leon Merkel i we wielu aptekach, perfumerjach i droguerjach.

3.
Kau- 

ju n io r; I
Celem położenia tam y nadużyciom  niektórych restau ra to ró w , 

m am  zaszczyt podać do publicznej w iadom ości, że

PIWO OKOCIMSKIE
•przedają na tzklonkl tylko aastępująoe firmy

Naftałn Toepfsr, ul. Trybunalska 12 
Wojoleeh Łopoozyóekl, Gródecka 79.
M Makowski, ul. Krasickich.
Jakób Agld nl. Krakowska 25.
A. Adler, plac Akademicki.
Józef Ehrlloh, kawiarnia Teatralna. 
Adelf fariiofeld, nl. Janowska 7.
Ozini Gtrfunkel, ul. Sykstuska.
J Htndwerker, plac Smolki.
Wllbelm Hellmsnn, ul. Kazimierzowska 
Antoni Herold, ul. Sykstuska 14.
Józef Jtnkowakl, ul. Halicka.
Adolf Kraut, ul. Skarbkowska 9. 
August Kostklewloz, ul. Watowa 13. 
Władysław Kozłowski, ul. Gródecka. 
A. Keil, ul. Kopernika.
J- i. Lenobel, uL Słoneczna.
S. Lemel, Gródecka 54.
Jon Lndwlg, nl. Krakowska 1. 7.
Jakób Lswenheok, ul. Trybunalska 4. 
8, Znokerman, ul. Leona Sapiehy, 
iakób Zuckermasn, Zimorowicza 18. 
Leonard Żyozyóskl, ul. Zyblikiewicza. 
Kulpińskl Jas, Pańska.
Pietrzyokl Edward, Pańska.
Belob S., Rynek.
Schsplra S , Rynek.
Wnrztl J. p, Bernardyński.

24 1—?
J. Nowożenlnk, nl. Kopernika 1. 4.
Karol Przybylski, Teatralna 1. 13.
M. Psmeranz, Rynek 7.
Max Rothbsrg, ul. Gródecka.
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa. 
Abrabnm Rothberg, ul. Kazimierzowska. 
Ostu Sohwarzer, nl. Gródecka.
Hermu Snlzberg. ulica Kołłątaja.
Sobullm Stoff, ulica Sobieskiego.
S. Sohall, ul. Krasickich 1. 20.
D. Sonnenscheln, róg Gródeckiej i Solami. 
Jan Stelmachów, Chorążczyzna 6.
Jon Ważny, nl. Czarnieckiego.
K. Woltach, nl. Gródecka.
H. Zlemet, ul. Kazimierzowska.
A. Wang, Zyblikiewicza 42.
A. Cii Weissberg, ul. Gródecka.
I. Ch. Kreindler, pi. Bernarnyński.
P. Buchholtz, ul. Szeptyckich.
I. Tenenbaum, nl. Jagiellońska.
Arnold WiRetm, B torego.
Baum Herman, t zarmeckiego.
Dorfman Ad., Skarbkowska.
Drncker Elj az, Gródecka.
Fried Jakób, Rynek.
Hnndwerkrr Jonasz, pl. Smolki.
Kessler Dawid, Pań-ia.
Wnng Ad., Zybliaiewicza.

Główne zastępstw o i skład piwa beczkowego
u pp. 0zja8za Wixla i Syna, ulica Bogusławskiego I. 12.

Telefon Nr. 6.
Skład piwa Daszkowego u  p. Wlesera, ul. Sykstuska 14. Telefon n r. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej drugiej niedzieli w pism ach lw ow ­
skich nazw iska restau ra to ró w , którzy PIWO OKOCIMSKIE sprzedają, 
a nadto  zastrzegam  sobie w ystąpić w drodze sądow ej przeciw ko sprze­
daży, a nadto  zastrzegam  sobie w ystąpić w  drodze sądowej prze­

ciwko sprzedaży obcego piw a pod m arką  okocimskiego.
JAN GOETZ, b ro w ar w Okocimie.

C hcrohy weneryczne, skórne
I ziatarznłe maolczne, wogóle w bo- 
leśnych wypadkach ohori b kobieoych
leczy D r .  F K I .S C  U ,  Każmie- 

102? riowska 3., II piętro. 1 6
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Ważne dla P a ń !
Tylko zn 10 z łr . wyuczyć się można 

k r o j n  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole kroju EUBENJI WECKERÓWNEJ,
Lwów, nl. Chorążczyzny l. 5, II. piętro, 
drzwi 19 Osobny kura dla więcej uczen­
nic równocześnie w nance udział biorą­
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe m knie a na żąda­
nie do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
się odwrotną pocztą. 12 1—?

) ( ^ ^ P P P P P P P P P V

j T oT o g r a f T }
^  najuowszt wykonywuje M 1
^  a r t y s t y c z n i e  f o t o g r a i

J. POPIEL wSej Henner
Akademlokr 18 we Lwa wie

1055 Ceny zniżone. 1—1I

Na sezon!
otrzymaliśmy właśnie t r a n s p o r t  
i polecamy po cenach najniższych

R półki kokosowe
szczotkowe i plecione w r ó ż n y c h  

1U54 wie) ościach 1—9
Chodniki kokosowe 

C h o d n i k i  z L i n o l e u m  
Chodniki ceratowe

w k i l k u  s z e r o k o ś c i a c h
P r z e ś c l ó t k i  z Linoleum 

Prz śdóikl ceratowe
w różnych deseniach i rozmiarach

M a t y  j a o o ó s k i e
na ściany i przed łóżka

C e r a t y  na  s t o ł y  I m e b l e
wszystko bardzo gustowne 
i w w i e l k i m  wyborze

U

Lwów ulica Hetmańska I. 4
cbok cukierni Wgo Grossa.

C i ą g n i e  6

na dochód Stow. poliklinicznego
kosztuje jaden los tylko ___ 1220 1 — 4

I Koronę

Główna wygrana

100.000
koron wartości

5  pr 20.000 Koroii wartość: gotówką z odciągnięciem *0 •/„

Pierwsze ciągnieni* 

n  i  e  o  d  w  o l a l n i e  
4 stycznia 1900.

Odroczenie ttrm io u  ciągnienia jf« t wykluczona. * ^ 0

L o sy  do n a b yc ia  i  dam ach b a i t a i y d :
Kitz & Stoff, M. Klarfeld, M. Feigenbaum , Bank i kantor 
w ym iany (Kilińskiego 2), A ugust Schellenberg i Syn, Sokal A 
Lilien i K antor w ym iany Sam uely A Landau, M. Jonasz,

G ustaw  M ai.

L o k a l  s p r z e d a ż y  f i r m y

KASTNER & OH LEE w GRACU (Styqa)
Największy S k ła d  MATERJALÓW sukiennych,1337 1—2

■ p a c j a l n o ś c i  w  L o d e n  s t y r y j s k i e m  i t y r o l s k i e m .  
Ceny atnła; próbki I katalogi Ilustrowano nn żądanie gratis I franco.

Zleeenln z prewmojl załatwiają alę Jnk nnjatarnnnlaj.

XXXXXXX?OOOOCXXXXX10i

Na porę zimową poleca

ZAKŁAD GAZOWY MIEJSKI
WE LWOWI E

p ie c e  i p ie c y k i gazowe do ogrzew ania korytarzy, pom ieszkań etc.

Kuchenki gazowe
o 1  i kilku płom ieniach do potrzeby dom ow ej.

Żelazka gazowe I A paraty do ogrzew ania wody lub innych celów technichnycb. Do n a ­
bycia w wielkim  wyborze

w ) okala sprzedaży Zakładu gazowego przy ul. Akademickiej 20.

Zalety opału g azow ego : W ygoda w obsłudze, nadzw yczajna czystość, natychm iastow e
w y z y sk u le  clepłk I taniość. 1047 1-9

do celów technicznych opłaca się

p o  O  c e n t ó w  zt 1 metr sześcienny.

Kto chce „ G  w  i a z d k  ę ” ,dzieciom swoim zrobić nadzwycząjną 
uciechę na

Pudełka te  są do nabycia we wezystklch handlach papieru I farb. — Proszę w yraźnie żądać fabrykatów  K arm ańskiegc i Sp., a nie zagranicznych.

fc niech kupi pudełko z farbam i z krajow ej fabryki farb

Kasmien OstaaMwiki - Barański WbśtiCMle i wydawcy: Dr. K. Ostaazewski-Barafiaki, A. Milski i Sp. Z  drukarni M. Schmitta i Sp. p«d w « « tw  8t. PwtrawaU«|»J

01222412


